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Jesteśmy wisdkami charakterysty: cznego 
nr naszem życiu politycznem zjawiska. Po 
trwających długo wahaniach i refleksjach, idea 
aktywizmu, uważana początkowo za herezję 
przez biermy ogół społeczeństwa, dziś, przez 
stosunkowo znaczne jego odłamy, jest uznana 
ga zasadę, zdrową i owocną, zyskuje też oo- 
raz więcej zwolenników i ze wszystkich stron 
cisną się teraz architekci do „budowy państwa 
polskiego“, Zmiana poglądów i nastrojów jest 
wyraźna; dziś już nie zwalcza się idei aktywi- 
amu, jako takiej, i ci co ją pierwsi głosili od- 
| mieśli niewątpliwie ideowe zwycięstwo; ale 

Pacan = sa Jas aa 


stwo przedstawia. owca real aktywiści, 
przypisując sobie poczucia umiaru, konieczne- 
go w działalności politycznej, a zarzucając zu- 
pełny tegoż brak i szkodliwą krańcowość daw- 
nym aktywistom, zwracają się pezactw nim z 
wielką part, jną zaciakłością. Powstaje 


bawa, ŻĘ Ww hiwi i „kiedy CZASU. m e na 


dż) 


kiej decyzji i śmiałego czynu — neoakiywizm, 
z obawy narażenia się społeczeństwu i utra- 
ty populamości, stanąć MOŻA 

przekształcając się w umiarkowany pasywiem, 
utonie w morzu kompromisów partyjnych, O- 


bawa staje się tembardziej uzasadniona, że w | 


kampanji, prowadzonej przez necaktywistów 
(„aktywistów umiarkowanych"), wziął pośred- 
nio swego czasu udział także rząd polski, stając 
po ich stronie i dając w swym oticjalnym or 
ganie „Monitorze Polskim“ oslrą bardzo naga- 
mę taktyce i zamierzeniom przedstawicieli | 
„aktywiamu radykalnego”, którzy jednak pier- 
wsi wskazywali nową drogę  posiępowania. 


Rzecz całą ma swoje znaczenie, gdyż to lub in= 
ne pojmowanie i stosowanie w praktyce, uży» | 
wanego i nadużywanego, terminu aktywizmu i 
mewątpliwie wpłynie na dalszy rozwój sprawy 


- polskiej, stąd też dla wyjaśnienia sytuacji wy- 
_ daje się pożytecznem bliższe wyjaśnienie wza- 
jemnego stosunku obu odmian aktywizmu: 
dawnej, początkowej, nazywanej teraz „aktye 
wizmem zdecydowanym, albo „radykalnym“ i 
nowej, zmodyfikowanej, która stała się jakby 
- urzędową i przeciwstawia się pierwszej, a sa- 
ma mianuje się „aktywizmem umiarkowanym 
czy też ainni 


ięcki „Nord. Alig. | 
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programach i orjentacjach 
stronnictw politycznych. w Polsce. Zaznacza- 
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Powyższy obraz układu partyjnego w Pol- 


ste „Monitor Polski”, organ rządu polskiego— 
| nazwał „trafnym i całkiem jasnym” i wykaza- 
nym, że akływizm umiarkowany reprezentuje 
„istotnie najzdrowszą część opinii polskiej”, 
| wiest w stanie nie tylko coś obiecać, ale i coś 
dotrzymać” i „jeden tylko może być brany 
pod uwagę w stosunkach międzynarodowych”, 
Niewątpliwie śmiała to i może nie lieująca z 
powagą rządowego órganu pochwała siebie i 
swego towaru. Natomiast aktywizm t. zw. zde- 
tydowany, żdaniem „Monitora”, to tylko jakaś | 
fikcją czy też „kwestja temperamentu kilku 
ludzi”, i „przy pomocy tych ludzi zawrzeć ja- 
kiegokolwiek paktu z narodem polskim nie 
podobna”, 
wówany, | 
Jeżeli „Monitor. Polski“ CN jeszcze 
w pewnych karbach swą wyraźną niechęć do 
aktywizmu zdecydowanego i jego przedstawi- 
| cieli — to wylewa się ona już gwałtownym i 
| burzliwym potokiem ze szpalt „Kurjera Pol- 
| skiego“, zbliżonego do sfer rządowych. „Moni- 
tor Polski“ i „Kurjer Polski" zgodnie oświad- 
czają, że aktywizm „radykalny. „propaguje ja- 
kieś sojusze bezzastrzeżeńizawszel- 
ką ocenę". W rzeczywistości zaś ów akty- 
wiem, od początku wojny, rozumiał dla Pol- 
| ski i w interesie polskim, potrzebę przymie- 
| rza z państwami contralnemi | pragnął, aby 
omo było zawarte w chwili odpowiedniej, kle- 
dy za jego cenę można było osiągnąć maxi- 
mum korzyści dla Polski, Jeżeli teraz dopie- 
mo aktywizm umiarkowany stawia, jako mini- 
| mum żądań, integralność Królestwa Kongreso- 
i wego, aktywizm radykalny, dużo wcześniej, 
| stawił te same jeżeli nie szersze żądania; ani 
| 


Sąd równie śmiały, jak nieymoty” 


etnograficzna Polska, ani „Kongresówka” nie 
zasłaniały przed oczami akiywistów widoku 
na wschodnie kresy, Kotor zyka i zulturaliih 
złączone z Polską. 

„Zastrzeżenia, jakie oni mieli w 8pra- 
wie sojuszu, szły tak daleko, że przed palen- 
tem z 12 września, który mógł stać się pierw- 
szym elapem do sojuszu, głosili, ża polaka 
władza zwierzchnia w tym właśnie momencie 
powinna dopiero pe obusironnych gwaran- 
cjach stanąć. 
| Drugi zarzut polega na tem, jakoby akty- 

wiści. zdecydowani byli zdamia, że „dla zmia- 
| ny sytuacji politycznej Polski wystarcza na 
| 
| 


sza tylko wola i postanowienie", Nonsensu 
takiego nigdy oni nie głosili, natomiast, z ca- 
łą stanoweżością, twierdzili od początku, że 
wyrażenie naszej woli i naszego postanowie- 
nia jest komi ecznem, aby zmiana sytuacji mo- 
i gla wypaść dla nas korzystnie; żądali też od 
społeczeństwa polskiego, jako obowiązku po- 
litycznego, zrealizowania swej woli w asiik 
| przedewszystkiem w tworzeniu wojska, rozu 
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| miejąc, że bierne wyczekiwania zdaje Polskę | 


| ma laskę i niełaskę zewnętrznych czynników. 
Wreszcie zarzuca się temu aktywizmowi, 
że jest „nieskończenie wynozammiałym i ufnym“ 


| katnym" w stosunku do własnego społeczeń- 


stwa. Od pewnej dozy zaufania, niezbędnej tak 
w stosunkach prywatnych, jak i międzynar 


| 
i 
w 
je | «w. stosunku do obcych a „zuchwale miedeli- 
b) | i 
| 
| 
A dowych, do „nmieskończoności" zaufania, jest. 


jeszcze bardzo daleko; aktywiści zdecydowa- 
mi, a może i praktyczai, radzili zawsze 
społeczeństwu, aby wykazało właśnie tę małą 
dozę uśności, byli bowiem przekonania, że sa- 
-mo tylko żądanie gwarancji i stawianie postu- 
latów nio. śkóaizą? = pom „sprawy, | 


polskiej z martwego punktu, Sądziłi również, 
że pierwszym i dwaladaa społeczeństwa jest 
poznać własne błędy i winy, aby ich umi- 
kać i następnie skierować całą energię ku 
własnym pozytywnym czynom, a nie wyła- 
dowywać jej, jak to się często dzieja, w bez- 
owosiem narzekaniu na winy i bledy obcych, 
Że wykazywanie społeczeństwu polskie- 
mu powtarzających sią z jego strony omyłek, 
„Chiosiamie wciąż Polski za jej bezradność”, 
mie jest akcją popularną — mnie ulega naj 
mniejszej wątpliwości. Ale czy jest to robota 
„szkodliwą w dziele wychowania politycznego 
narodu“, jak to utrzymuje „Kurjer Polski" ~= 
o łem można jeszcze mieć różne zdania. Ro- 
bota bowiem taka jest pewną przeciwwagą 
bardzo wyraźnej a szkodliwej w swych na 
siępstwach skłonności naszej do zadowolenią 
z siebie 1 składania całej winy niepowodze- 
nia wyłącznie na obce czynniki, 
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- Ujednostajnienie metod i celów rzeczywi: 
stego aktywizmu, oraz wzajemne opieral 
się, a nie przeciwstawianie obu odmian akty- 
wizmu, umiarkowanej i zdecy dowanej, łeży 
niewątpliwie w interesie polskim. Nie prowa 
dzi jednak do tego droga, wybrana przez akty- 
wiam umiarkowany, jeżeli on, dla T 
początkowego, od którego genealogicznie « 
wywodzi, mnajduje tylko jedno okrallośie: 
„nieznośnej 1 niesmacznej karykatury“, Orga- 
ny umiarkowanego aktywizma, oficjalne i nie 
oficjalne, dużo mówią o potrzebie „tolerancji“; 
nie zmać jej jednak zupełnie w wystąpieniach 
przeciw aktywizmowi zdecydowanemu, nace- 
chówanych wyłącznie gniewną niechęcią. Wy- 
wolać one muszą znaną uwagę: „Jowiszu, ty 
się gniewasz, a więc nie masz racji!", 

St. P. 
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Sj kaalicji W Rasji. 

Według nadeszłych do Berlina informacyj, 
stosunek sH obu stron, stojących w przeded- 
niu formalnej wojny, przedstawiają się nastę- 
pu jąca: 

Obszar, który rząd sowietów broni przed 
najazdem Czecho-Słowaków i wojsk koalicyj. 
ny: eb, ogranicza na zachodzie linja Narwa — 
Psków — Połock — Orsza — Białogród, Miej- 
scowości te obsadzone są przez wojska nie 
mieukie. Od wschodu biegnie linja graniczna 
wzdłuż Wołgi przez Carycyn po Kaukaz. Woj- 
ska sowieckie trzymają linję Pelrowsk (nad 
morzem Kaspijskiem) — Symbirsk — Kazań, 
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lecz te dwa ostatnie miasta nie znajdują się w | 


ich rękach. Nadto operują bolszewicy w Tur- 
kiestanie i Mandźurji, gdzie na froncie ussu- 
ryjskim mają około 2,000 ludzi, 

Obszarowi bolezewick ciemu zagraża od pól- 
mocy okolo 20,000 wojsk koalicyjnych, wspar- 
tych przez 6 do 7,000 ochotników rosyjskich i 
fińskich. Wojska te stoją po obu stronach kolej 
munmańskiej do Onegi i posuwają się ku Pe- 
tmożawodzkowi, gdzie znajdują się wojska bol- 
szewickie, zajmujące także i Wiatkę. 

Przeciwnicy bolszewików na południu 
składają się z 50-tysięcznej armji Krasnowa i 
ochotników Dienikina. Z mimi łączą się po- 
wstańcze ludy góralskie Kaukazu, gdzie wła- 
śmie boczą się walki o Władykaukaz. Nad mo- 


rzem Kaspijskiem wysadziła ententa w Baku 


10,000 ludzi, Anglicy, którzy dostarczyli dwóch 
tysięcy ludzi, kierują pochodem na Peirowuk. 


„W okolicach tego miasta wybuchło powstanie 


przew bolszewikom. Na froncie ezesko-sło- 
wąskim stoi 60 do 80 tysięcy żotnienzy, do któ- 


"rych gosytączyi się generał Pen z 20,000 ko- 
aolaów 
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koalicja 


W „Neue Wiener Zig.“ czytamy: 

Po opublikowaniu oficjalnego oświadcze- 
nia sekretarza stanu Lansinga i po mowie Bal- 
foura nie ulega chyba wątpliwości, ża odpo- 
wiedź koalicji na notę hr, Buriana będzie od- 
mowną, bo chyba trudno przypuścić, aby od- 
powiedź koalicji nie miała wypaść jednolicie, 
Mimo to jednakże już dziś można stwierdzić, 
że nota ta wywarła tak silne wrażenie, iż nie 
ma już mowy o tem, aby myśl, poruszona przea 
br. Buriana, mogła zginąć bez pożytku. Świad- 
czy o tem dyskusja, tocząca się w prasie kom 
licyjnej, a która nie obraca się wyłącznie w 
ramach, zakreślonych przez lmasinga i Bab 
foura, lecz częstokmoó bardzo daleko od tych 
ram odbiega. 

Dotyczy to przedewszystkiem prasy socja- 
listycznej tak w Anglii, jek | i Wa © Francji, która 
zgodnie oświadcza, że propozycja br. Buriana 
poddać należy dokładnemu rozpatrzeniu, Na 
uwagę zasługują zresztą także depesze pry- 
watne z Berna, donoszące, że tamiejsze koła 
koalicyjne są zdania, iż rządy koalicji pod pew- 
nemi warunkami oświadczą gotowość do por 
traktowania z mocarstwami czwórprzymierza, 
a mianowicie, o ile wydelegowani zostaną upo- 
ważnieni przedstawiciele ludów tych państw. 

Poza tem wrażenie, jakie wywołała mowa 
Balioura w parlamentarnych kolech beerliń- 
skich, wskazuje, że nie należy Jeszua tracić 
wszelkiej nadziei i że może właśnie po teg 
akcji hr. Buriana przyjdzie ewentualnie da 
przyspieszenia parlameniaryzacji systemu rsi 
dowego w Niemczech, a w dalszym ciągu do 
konferencji, projektowanej przea hr. Buriana. 

Jest to oczywiście tylko kombinacja na 
dość daleką metę, ale gdyby się miała choćby 
po części sprawdzić, to upatrywaóćby w tem 
należało wielki sukces akcji hr. Buriana. 

Korespondent berliński pisma „Neuer 
Abend“ twierdzi, że koła pariamentarne w 
Berlinie są zdania, iż mowy Balfoura nie as- 
leży traktować lekkomyślnie. 

Zdaniem ich, w kwestjach belgijskiej ł 
wschodniej możnaby przyjść do porozumienia, 
o ile Anglja nie zamierza upokorzyć Niemiec, 
Zdania w kołach większości są jednakże w tym 
względzie podzielone. Sucjaliści, którzy, jak 
wiadomo, zawarcie pokoju brzeskiego uważa 
E za błąd, zgodziliby się ewentualnie na re 
wizję traktatu, Stronnictwa mieszczańskie nie 
chcą poczy nić tax daleko sięgających koncesyj, 
ale sądzą, że o rewizję traktatu brzeskiego nie 
rozbiłyby się rokowania pokojowe. 

Co dotyczy Beigii, to możnaby, zdaniem 
kół parlamentarnych, wdać się w dyskusję o 

rozliczenie wzajemnych prywatno-prawnych 
zobowiązań. Prawdopodobnie Niemcy oświad- 
czyliby także gotowość wyplacenia pewnego 
dodatku na koszty odbudowy tego kraju, tylko 
oczywiście nie tytułem odszkodowania wojen- 
nego. | | 
Natomiast komplikuje sprawę oświadoze- 
nie Balfoura, dotyczące Alzacji i Lotaryngii, 
jest to bowiem nowa trudność, bo dotychczas 
żaden, z angielskich ministrów nie formułował 
warunku pokojowego z kwestji odstąpienia Al- 
zacji i Lotaryngji. Również oświadczenie Bal- 
foura, dotyczące kolonij niemieckich, nie mo 
że być przedmiotem dyskusji, 

Niemieckie koła parlamentarne są zdania, 
że oficjalna odpowiedź Niemiec na notę hr. 
Buriana powinna nastąpić dopiero w chwit, 
kiedy już będzie znaną oficjalna odpowiedź 


| enienty, bo ewentualnie możnaby natychmiast 


zareagować ną poruszone kwestje sporne. 


Na uwagę zasługuje lakt, że prasa niemiee- 
ka o mowie Balfoura wypowiada się z niesty- 


Ghaną powściągliwością. Tylko „Vorwaerts” 


krytykuje te mowę i oświadczenie Lansinga 
bardzo ostro i powiada, że odrzucenie propo- 
zycji hr. Buriana byłoby głupstwem i brutal | 
nością. 


| Rekonstrukcja gabinetu, | 
"W _ sterach rządowych. istnieje przeko- | 
manie, że do rządu p. Kucharzewskiego wej- 
dą prawie wszyscy członkowie ostatniego ga- 
- binetu. 
Jak dotąd zarysowała się realnie możli- 
wość zmiany ministra rolnictwa, gdyż p. 
Dzierzbicki ponoś nie ma zamiaru zasiadać w. 
- nowym gabinecie, oraz ministra sprawiedliwo- 
ści Higersbergera. 
Zjazd ludowców. 


-"Odbywający się obecnie w Krakowie zjazd 
ludowców z Królestwa Polskiego i Galicji bu- 
dzi poważniejsze zainteresowanie ze względu 
ma możliwość dojścia do skutku porozumienia 
między Zjednoczeniem ludowem a Polskiem 
gtronnictwem ludowem. Na zjazd wyjecha- 
lt przedstawiciele obu ugrupowań. 

` Z ramienia Zjednoczenia ludowego, biorą 
udział w obradach: pp. Jan Sadlak, Starzyń- 
ski, Frane. Woyda, Antoni Kujawa, Walerjan 
Górski, Henryk Wyrzykowski, Franc. Kamiń- 
ski i Aleksander Olkiewicz. 

Polskie stronictwo ludowe reprezentują 
PP: Błażej Stolarski, redaktor „Wyzwolenia“ 
Bogusławski, Czeslaw Bagiński, Kimcewicz, | 
Górny i in: 

Z ludowców galicyjskich biorą udział w 
ajeździe prawie wszyscy wybiłniejsi przedsta- 
wieiele polityki ludowej z pod znaku „Kasta“, 

Zjazd Zjednoczenia narodowego. 


W niedzielę odbył się w Warszawie zjazd 
delegatów Zjednoczenia narodowego. | 
Przed południem, po wysłuchaniu refera- 
ku politycznego i po przeprowadzeniu dyskusji 
powzięto uchwały, dotyczące spraw zarówno 
politycznych, jako też A md 0- 
TAZ ae 


m aż eż Żak 


W sprawie kresów polskich. 


W ubiegłą niedzielę, jak to już donosi- 
liśmy odbył się w Muzeum przemysłu i rol- 
nicówa wiec w sprawie kresów polskich. Za- 
kończeniem jego była uchwałą następująca : 

. „Wiec w sprawie kresów polskich, dnia 
22 pone 1918 r. uchwala: 
ażywszy, że ziemie dawnej Rodowo 
spolitej za Niemnem i Bugiem , historycznie, 
geograficznie i etnograficznie stanowią mieod- 
dączną część Polski i są niezbędne dla naszej 
samodzielności politycznej, pomyślnego go- 
rozwoju gospodarczego; 
' Že oddzielenie ich od Polski byłoby 
krzywdą dla miljonowej, świadomej swojej 
polskości ludności tych ziem, która tysiączne- 
mi podpisami stwierdziła swoją niezłomną wo- 
ię pnzynależmości do państwa polskiego: — 
wiec wzywa rząd polski aby poczynił 
wszelkie starania dla zapewnienia naszych 
ziem wschodnich państwu polskiemu”, 
ns powyższą zebrani w przepeł- 
nionej sal re, zeciągłe« 
a PW Wszy, przeciąg 


Nyni mę 


W „Monitorze Polskim“ « NEA 
Kardynał Gasparri nadestal następujący 
telegram: 
Roma. 
Do Kakowski, Archiepiscopo 
Varsavia. 


Omina ac vota quae ad Petri solium cum. 

í reverentia superdeposuit egregium Consilium 
Regentium Regni Poloniae quarto exeunte an- 
mo ex quo Beatissimus Pater ad summi Ponti- 
ficatus apicem est erectus Sanctitas Sua bene- 
volenti animo excepit atque gratias quam phi 
rimas agens Tibi, praefato Consilio, elero uni- 
Verso, celerisque carissimis catholicae Polo- 
miae filiis apostolicam benedictionem ceole- 
stium bonorum auspicium peramanter in Do- 
mine koce 
Cardinal Gasparri. 


— Rzym. 
Do Monsignora Kakiowakleğo, Arcybiskupa 
| Warszawa. 


Jego Świątobliwość przyjął najłaskawiej 
życzenia, które w stolicy Piotrowej złożyła w. 
hołdzie Dostojna Rada regencyjna Królestwa 
Polskiego w piątą rosznicę wstąpienia Ojca 
Świętego na tron apostolski, i wyrażając naj- 
żywszą wdzięczność, udzielą najmiłościwiej a- 
postolskiego blogoslawieństwa w Panu Tobie, 
wyżej wspomnianej Radzie, całemu ducho- 
wieństwu 1 wszystkim ukochanym synom ka- 
` Pon Polski. , 


Kardynał Gasparri. 


` para sosro SERA mm ariman 


E hii (i na Urai. 


| i "Kijów, 28 września. 
(Telegram W, A. T.). 

Qkraińska Agencja  Telegraficzna upo- | 
ważniona została do oświadczenia, że rząd u- 
| kraiński zajmuje stanowisko negatywne wzglę- 
dem wzmagającej się agitacji monarchistyez- 
nej na Ukrainie i zamierza przeciwdziałać jej 
z tą samą konsekwencją, z jaką występuje 
przeciwko skrajnym partjom socjalistycznym, 


- BERLIN. U rzę iwa]. 


Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk następcy tranu bawar- 
skiego ks. Rupreehta. 


W czasie miejscowej wycieczki na : p | ü 


0w. 


pe'y na odcinku kanałowym na południe od 
Marquien była ożywiona, | 


Grupa wajsk Beshna. 
Na odcinkach na wschód i południowy > 


Omignon a Somm e'g walka artyleryjska 
wzamogła się popołudniu na sile. Ataki pie- 
ehoty, które Anglicy skierowali prześiwyko li- 
njom naszym na południowy - wschód od E- 
pochy, zostały odparte. 

Tak, jak w dniach ostatnich, Te A 


zja piechoty gwardji, 
ność artylerji W czasie ataków noenych na 


Się w poszczególnych odcinkach rowów. 
Wałki przedpelowe na Oise. 


trenu. 
alność bojowa osłabła, 


„Wałki wywiadowcze w Sramp anji 
Grupa wojsk gen. Galwitzs. 


mi walka artyleryjska. 
Nieprzyjaciel, który nacierał silnemi ji 
działami na Haumont na południe 


został odparty. 


sunęliśmy nieco naprzód. 
Porucznik Loerizer osiągnął 42, podporu- 
cznik Biumer 30 zwycięstwo napowietrzne, 


Ludeadorit. 


„yiana sie Wyjaśnił, 
Berlin, 23 września. 
alegram WALTZ | 
Pod tytulem: „Sy tuacja ` polityczna się 


sze: 
dujemy, frakcja jednogłośnie przyszła do 


udział w rządach. 
Wobec tego, że bez centrum nie da się t= 


a się. 


Berlin, 23 września. | 
 (Felezram W, A. TJ. 


posiedzeń frakcyjnych. 
li „wezoraj, tak, że przypuszozać należy, i iż de- 


cyzje jeszcze dziś nie zapadną, lecz że zacho- 


sji głównej. - 
„Lokalanzejgen pisze: 


| ehydli obecnej płynęli ku przesileniu, któreby 
| dla naszego całego wewnętrzniego życia pań- 
siwowego miało jakna: (donioślejsze znaczenie, 


wszystkich frakcyj h 


larm przesileniowy przypisać można pewnej 


socjal-demokratycznej i ceultrowej tak silną, 


mmiejszem pod 


nozńyażmiejszych $y- 
wiołów. Panuje również ną 


które także i życzenia segal- -demokraeji w 
kwestji reformy wyborczej pa winno. 


die od Neuwe-Chapelle wzięliśmy jeń- 


Działalność artyleryjska pomiędzy | Y- 
pros iLa Bassóe6, po obu stronach Scar. 


wschód od Epechy, jak również pomiędzy | 


wnież odznaczyła się szczególnie druga dywi- 
W ciągu nocy nie ustawałą silna działal. 


północ od Epeochy nieprzyjaciel usadowił | 


Propa wojsk niemieckiego następcy | 


Pomiędzy Ailette i Aisne'ą die | 


Pomiędzy Côte Lorraine a Moze- 
lą wozesnym rankiem wzmagała się chwila- 


i zawarte 


krotnie nawiązywał kontakt z pozycję naszą, | 


Na zachód od Mozeli linje nasze wy- 


wyjaśnia” organ centrowców „Germania“ p- - 


Frakcja centrowa, tak samo, jak i inne frak- 
cje parlamentarne, zajmowała się w dłuższych | 
naradach sytuacją polityczną. Jak się dowia- | 


wniosku niebrania udziału w agitacji przeciw- | 
ko kancierzowi Rzeszy, lecz nie miałaby nie | 
przeciwko temu, aby socjaldemokraci ze 


tworzyć większości lewicowej, przeto należy | 
uważać, że sytuacja „polityczna W zasadzie Wy] 


„Voss. Ztg.* pisze z powodu dzisiejszych | 


Wtajemniczone koła polityczne zapatrują | 
się dziś na położenie ogólne spokojniej aniże- | 


wane zostaną dla jutrzejszych rokowań komi- 


Jak się dowiadujemy ze strony piana. 
tarnej niema właściwie obawy, aiebyśmy w 


Konferencje trwają wprawdzie jeszcze w łonie | 
w każdym jednak razie | 

 wytworzyłe się już wyjaśnienie i pewne od- 
preženie calego położenia o tyle, że caly a- | 


nagance prasowej i pracy agitacyjnej pew- | 
nych, A do pesymizmu, <złonikków par- R 
lamen 


a żywiołów roaważnych „daję: się 
być w każdym razie również i we frakojach | 2 wrzawę. 
ć Śród reakcjonistów dał się. słyszeć głos: | 
że nie należy się obawiać wstrząśnięcia nasze- Ma po depu- 
go życia państwowego nowemi przesileniami. riut nale-- 
„Zainteresowanie nawet posłów do parla- 
membu, należących do lewego skrzydła cen- | 
trum, sprawą zmiany kanclerza, zdaje się być | 
wpływem 


naogół przekonanie, | ni 
że i w kwestii, która życie polityczne Pms 
chwilowo naihardziej zajmuńe, oczekiwać nale 
ky. zadlowalającego oświadezenia e 4 


Główna donosi dnia 23 września: 


AR W. A. de 
Biuro Reutera donosi z Pa 


| Na bankiecie, wydanym przez Pii 
| i literatów na cześć oficerów amerykańskich | 
Į i angielskich poseł angielski lord Derby wy- | 
4 głosił mowę, która OBĘDROAA ; dwa punkty | 
"główne: 

= 1) że byloby oszczerstwem twierdzić; ja- 
| koby koalicja > 
naréd niemiecki. „Celem naszym — mówil 
| lord Derby — i naszym 


zdecydowana była zniszczyć 


silnym zamiarem 
jest zniszczyć militaryzm niemiecki, 

Punkt 2-gi, który widocznie zyskał apro- 
batę słuchaczów,  streszezał się w tem, - 
budowie historyczne w miastach i 


przez Niemców, nie powinny, zdaniem mów- 
cy, być odrestaurowywane, lecz pozostawio- 
ne w szczątkach swoich na pamiątkę bohater- 


skiego ich zniknięcia i jako nauka dla przy- | 
szłych pokoleń, jakim byłby los „świata, gdy- Ki 
by Niemcy zwyciężyli. © 
| Wiadomość powyższą Biuro Wolffa zao- 
patruje w komentarz nastepujący: 


Z militaryzmu pruskiego robi'się więc 


w Anglii militaryzm niemiecki i tak powoli | 
identyfikuje się armję e z narodem | 


niemieckim. 
Restauracji pomiątelk sztuki we Francji 
i Anglji, rozstrzelanych przez działa angiel- 


| skie, musieliby się podjąć Anglicy. Myśl ta 
| jest jednak, oczywiście, bardzo od nich dale- 
ność ich sprzy- 


ka, chodzi bowiem tylko o włe 


mierzeńców. - 


Eii mi I. 


rea W. A B 
Biuro Wolffa donosi: E 
= „Deutsche Zig. pisze p. Ł 
pomysł koalicji: 
„W Bawarii 


jest 


; wszechniemieckiego czy | bó Puke fons 
Aczkolwiek niedorzecznośó publikacji 3 
jtej leży jasno jak na dłoni, brano ją niejed- 

: nokrotnie poważnie, Bawarskie ministerjum | 
j wojny (komunikuje obecnie, że jak stwierdzi- | 
t ły dochodzenia, ulotne pismo to nie zostalo | 
$ wydane ani przez związek  wszochniemiecki,. 
| cay też pruski, ani też przez panów, wymie- 
Pierwszy generał-kważermistrz 
| rem koalicji, drukowanym za granicą i prze- 
| niesionym przez granicę. Ponieważ istnieja 
| przypuszczenie, że inne jeszeze obelżywe pi- 
E sma rodzaju. podobnego na tej samej drodze 
4 przedostać się mogą do Niemiec w celu. pod- 
| niecenia i zamącenia opinji publicznej, nale- 
i ży w przyszłości w wypadkach podobnych z Za- 
i chować "e nieutność", 


nianych w podpisach, lecz że jest ono wytwo- 


 Romnsitat turecki. 


| Konstantynopol, 28 1 
(łelegram W A. h 
Dosia. urzędowo: : 
Na froncie palestyńskim zacięte wä I 


trwają w dalszym ciagu. Anglicy prowadzą 
| ataki swoje z wielką siłą pomiędzy wybrze- ( 
żem a koleją żelazną. W celu skrócenia fron- 
tu naszego wojska nasze po dzielnem odpar- 


cia wszystkich ataków nieprzyjasielskich ode- 


| szły, zgodnie z rozkazem, na wschód od linji 
j kolejowej na nowe pozycje na a anoe od. linij 


dotychezasowych. 


Konstantynopol, 28 września. 
Donoszą urzędowo: i 
Rusky nasze, miaon na froncie Pa- 


lestyny nad Jordanem, dókonywują się pla- 


nowo i w porządku. 


Nasze straże tylne stawiają a me- | 


źny opór. Ę 
Z innych frontów nie nowego. 


U i W iiie freocaskiej. 


Genewa, 23 września. 
eegen W. A. T) 


„Petit Parisien“ zamieszcza spóźniony 0- 


| pis przebiegu zajścia w izbie deputowanych 


podczas rozpraw nad nową pożyczką. 
= Deputowany Raffin - "Dugens przerwał 
mowę ministra finansów Klotza, okrzykiem: 


do tej wojny. Rosja byla ` powodem tego, ii 


| Niemey sądsiły, że sy zagrożone. R 


Uwaga ta wywołała u 


Bronisz pan narodu  Tartutów! 
towany Mayeras/ odpowiedział: Tartu 
ży do T ao psach aT 


| wania nad sobą, ani znajomości w 


| nia sobie sprawy z położenia świata. 
i wnińch + 
(Francji i Belgji, uszkodzone i sadekastałtwno fest wprawdzie wygodny i 


| byla winna i do rządu ausi 


pogardą, 
-sla niezdolność dyplomatów koalicji. 


| godniej utworzyć we 
ak na wzór wersalskiej rady 


-| jest miezręcznością. 


__ | nie możliwości pokojowych wykluczone, | d 
my” | prawdopodobnie pomiędzy Anglją, Fra 
| zrzucane jest w ostatnich | 
| czasach pismo piona w którem sukcesy ba- | $ 
| warskie ujemnie są krytykowane iw. którem 53 
twierdzenie, że Bawarja RP zak 
l związku s Prusami sc musi. O ASI dasżcw 
Danptoitenx i 'Remhersowri A i trzone 


dy Fore bilge? skiego, przesłanej austrjacko+ 


| szczepy, ani as do zdobycia panowania i 
| sąsiadami nas 


| dzy państwami bałkańskiemi zgodnie z 
wami ich narodowości i wyraża nadzieję 


| denta Wilsona, rządy ich przeciwko 


. żeń. 


"my, minister stanu, dr, pok zę i 


| dowej republiki sowieckiej. 


| sai dg robót waisbaych do rokowań 
-Przez winę . Rosji weiągnięci zostaliśmy d 


ieck | sowaniem do swego Api: za 
EET GE 
rją, 
wem finlandzkiem, i 


„Echo de Paris“ n ik > 
kolektywna koalicji udzie 1 
- - Niektóre dzienniki jednak kryty 

tępowanie Clémenceau. „Fopmakre 
| Postępowanie takie nie dow dzi 


ników moralnych, ani też dokladni g 
„Journal des Debata‘ siei, $0 A 
odpowiedź, która się THWnoczes że 


go i do ludów austrjacko-węg jers ch 
l Udany pomysł cieszy tych, "e 
manowr nieprzyjacie 


powiedzieć giest ten jednak 


Wiedeń, 8 WI 
e w. A. oe 
Gm zed jaram 
"Szybkość odrzucenia noty kr. Dur 
ze strony Ameryki i Francji ordenis 
nietylko, w celu zduszenia weragiający ch 
ności pokojowych, lecz i poło, aby u 
w isbie ftraneuskiej dyskusji, któraby - 
ła pana Clemenceau do poczynienia niet 


wyjaśnień. ; 
©  Lękliwa uwaga „Timesa*, H byłoby 
: ersalską radę. woje 


| Narazie, utworzenie rady  dyploma 
nej w Wersalu jest niemożliwe, a rozi 


a Włochami zawarte zostały pod wrażenie 
tuacji wojennej nowe traktaty tajne, które 

obawiają światła opinji publicznej. 
lson ma wolną rękę wobec tych taj 
kiatów, lecz ponieważ o nich wie i ak- 
je, p o. z tego samego wa Ba: 


wie nia 


pa W. AD) p 
z Tel. komunikuje treść no 


we kok dB 


węgierskiemu ministrowi spraw zagranicz 
nych w odpowiedzi na jego propozycję poko- 
jową. "Nota zaznacza między innemi: > 
„Wierni ideałowi. demokratycznemu sprae 
wiedliwości i wolności, z któremi wiążą maj 
tradycje odrodzenia naszego ducha politycz © 
nego i wszystkie źródła pomotnicz a na~ 
szego życia publicznego nie dążymy anid E 
podboju prowineyj, zamieszkałych przez oboe 


P m wojenne dążą jedynie i wył 
cznie. do umocnienia bezpieczeństwa nasze 


=. Pi do urzeczywistnienia jedności narodu nag: 
= | go w granicach etnograficznych, jakie 

"| wskazały dzieje i które sankcjonowane zos 
| w przeszłości przez akiy, zatwierdzone p 


wielkie mocarstwa, 
Zarówno dziś, jak i wczoraj mie żąd 
nie ponadto, co nam zapewnia istotne 
rzenie się szczepu naszego”. BAR 
Nota podkreśla dalej zupełną solida 
sweją z wyrażoną w znanem orędziu Wil 
koniecznością uregulowania zatargów ` 


wobec tego, iż państwa koalicji niejedn 
nie publicznie przykłaskiwały myśli i 
Bulgarji nie będą miały. atńdaiogyci zi 


Dija da Maiei. 


Berlin, 28 
(Telegram W. A. TJ. | 
"Biuro Wolffa donosi, jak się dowi 


wnioskiem swoim uwolniony został | 
stwa interesów niemieckich przy rsg 


| Na życzenie kanclerza. oświadczył ; 
WOŚĆ: podjęcia na nowo dawniejszej 
ści swojej, a mianowicie przygotowani: 


wych.. 


Helsingtore 
| (Telegram W. A Th 

` Biuro Wolffa donosi: s. 
„Minister Hjelt, który dn. 19 powt 


©, | wiedzin u ks. Fryderyka Karola, wyraża 
: odwiedzinach tych z wielkiem zadc 


przygotowuje się z powi 


|. mów p. Trockiego, tyczący się Polaków: 


7 sja z wybuchem rewolucji, w żadnym razie 


| wogtrzcych walkach rosyjskich. Żotniera pol 
ski, dążący, z pola bitew na Wschód, pragnie 
| |sk jednego: dostać się pod sztandar wolnej 
: | i niezależnej armji polskiej, aby dalej walczyć 
n Nadosio do Lwową pisma polskie z Ro © wolność Polski. Żołnierz polski HA prawo 
P > an. ale nieznane u nas | w neutralnej republice rosyjskiej do wolności 
o u bolszewików do polskich | osobistej i do swobodnego wyjazdu do armji 
y. Poniżej przytaczamy jeden z rozka- | narodowej, do wolności zebrań, słowa i i oz 
|zacyj. 
Żądanmry zatem kategorycznie: 


Em ieme niy | Mil. 


Urzędowe „„Lzwiestia* donoszą: 

„Dnia 15 lipca w Niżnim Nowogrodzie na | 
: dworcu kolejowym aresztowano okolo 20 Je- 
_ gionistów polskich. Legjoniści ci wysłani byli 
- przez „Związek zbawienia ojczyzny” (gie) na 
-_ Murman na pomoc oddziałom koalicyjnym. Po 
aresztowaniu w Moskwie eszełonu, który dą- 

żył na pomoc Czecho-Słowakom, kontrrewolu- 
cjoniści zastosowali bardziej "konspiracyjny 
sposób przesyłania legjonistów w pojedynkę. 
Obecnie takie przesylanie żołnierzy z Ukrainy 
| odbywa się w szerokich rozmiarach, ale nie 
: przez Moskwę. 17 lipca grupę legjonistów are- 
sztówanych w N. Nowogrodzie przewieziono do 
Moskwy. W sprawie tej wdrożno energiczne 
son. 

Du. 26 lipca komisarz do spraw wojennych 
pa morskich republiki rosy jskiej wydaje „ostrze. | 
RE e R 

W różnych punktach kraju władze so- 
| wieckie zatrzymały rosyjskich, polskich, serb- | 
skich, czecho-słowackich, i innych oficerów i 
żołnierzy, którzy zeznali, i iż byli skierowani na 
Murman, albo do Czecho-Słowaków przez wer- 
bowników francuskich, W ten sposób impe- 
cjaliści zagraniezni ośmielają się na ziemi ro- 
syjskiej werbować gobie najemników dla woj- 
ny z Rosją, 
| „Przestrzegam: 

„l. Nikt nie ma prawa kierować się na 
Murman, Archangielsk albo w okręg powsta- 
nią czecho-slowackiego przez komisarza do 
spraw wojskowych; 

„2. każdy sprzedający się zagranicznym 
imperjalistom w. celu udziału w powstaniu al- 
bo w celu okupacji terytorjum rosyjskiego bg 
dzie karany śmiercią. 

„Niniejsze rozporządzenie . wywiesić na 
dworcach i w wagonach w języku rosyjskim, 
polskim, serbskim i czecho-słowackim, aby 
mikt nie mógł tłumaczyć się nieświadomością. 

„Komisarz do spraw wojennych. i mor- 

skich D, Trocki", 


| kich aresztowanych wojskowych polaków, któ- 
rzy byli w drodze do armji polskiej, pez wzglę- 
du na stopień i rangę, gdyż i oficerowie i źoł- 


mości celu, do którego dążą: 

- 2) Zupełnej swobody ruchów i organiza- 
cji na terenie republiki rosyjskiej, 
| 8) Zabezpieczenia przeciwko ujęciu a 
agoa państw obcych. 

'4) Umożliwienia wyjazdu z Rosji do ar- 
mji polskiej z chwilą, gdy droga będzie ot- 
„warta. 

Pradeiiwo niegodzi wym oszczerstwóm, 
| szpiegostwu i prowokaty jaym prześladowa- 
niom, rozbijaniu organizacyj polityczny ch, któ 
re z żołnierzem polskim w jego dążeniu do 
armji narodowej współdziałają — najuroczy: 
ciej protestujemy. 

Żołnierze II-go korp. wojsk. pol. areszto- 
wani przez władze rosyjskie na żądanie komi- 
sarjału polskiego. 


Moskwa, dn. 1 lipca 1918 roku“, 


Kmerykańskie plazy podhalawe, 
Najmłodsze imperjum świata już na dłu- 
gi czas przed wojną poczęło się stawać groź- 
nym rywalem Europy na międzynarodowym 
rynku gospodarczym. Kiedy nadto do zasady 
Momnoego przydała Unja zastrzeżenie, na mo- 
cy którego roztoczyła niejako najwyższy pa- 
tronat na terenie wszystkich państw Nowego 
Świata, — sama zaś całą forsą skierowała bez 
przeszkody swą ekspansję gospodarczą na ry- 
nek wszechświałowy — wówczas naprawdę 
stara Europa zadrżała. Poczęto gorączkowo 
rozprawiać o niebezpiecznym konkurencie, | 
powstała olbrzymia lektura specjalna, a rów- 
nocześnie poczęły się tworzyć idee gospodar 
czego związku całej Europy. | 


- Wybuch wojny powszechnej zastał Stany 
Zjednoczone w pełni rozwoju ich ekspansji 
gospodarczej — a uzależnienie odtąd Europy 
od niebezpięcznego konkurenta zaczęło z dnia 
na dzień coraz większe przybierać rozmia- 


* 


Owy RENIA Mr: AA SAO CET OZAWY I 


23 5a 
ea kijowskie umieszczają podaný niżej 
„deklarację żolnierzy polskich, aresztowanych 
przez władze sowieckie w Moskwie" na ža 
danie Komaan zpołasięgo”, Deklaracja 
ta brzmi; 


„Kampanja oszczerstw 1 prześladowań, 
którą przeciwko nam wazczął komisarjat pol- 
ski, doprowadziła do tego, ża : 
rzy polskich, oży wionych tylko jedną ideą wal- 
ki zbrojnej o niepodlegość Polski, stanęło 
przed ultimatum władz sowieckich: albo wstą 
pić do czerwonej armji, albo oddać się do nie» 
gwoli dla zamknięcia w obozie jeńców. 
| _ Propozycję do wstąpienia do czorwonej 
- wmji, mającej walczyć przeciwko wolnym lu- 
dom, prowadzącym śmiertelną walkę odrzuca- 
amy z oburzeniem i oświadczamy: 


Żołnierz polski nie może należeć do in- 
nej siły zbrojnej, jak anmja polska. Żolnierz 
polski nia ma prawa dzisiaj walczyć o oo in. 
nego, jak o niepodległość Polski. Żołnierz pol- 
ski dosyć krwi przelał w walkach o wolność 
g imperjalizmem carskim, aby się potrzebo- 
wać bronić przeciwko niecnemu  oszczerstwu. 
o kontrrewolucję. Żołnierz polski, szczerze wi- 
tający zorze wolności, która wzeszia nad Ro 


Z chwilą, gdy. Unja sama ruszyła w bój— 


ciwnie, inwazja na rynek europejski tak prze- 
mysłu jak i kapitału amerykańskiego jeszcze 
wzrosła. Tej okoliczności też, jak niemniej 
ambicji i pożądliwości młodego mocarstwa, 
przypisać należy, że udział Ameryki w woj- 
nie z miejsca zaznaczył się bardzą silną róż- 
nicą od udziału innych państw wojujących. 
Amerykanie równocześnie obok militarnych 
pociągnięć, całą uwagę skierowali na pole go- 
spodarcze — i przy pomocy koalicyjnego ha- 
sla: izolowania Niemiec — znaleźli się w tem 
„położeniu, iż niejako automatycznie WTAŻ Z 
Niemcami poržęli ścigać wogóle wezelką kon- 
kureneję. e 


W szczególności np. w Szwajcarii TOZpo- 
częła Ameryka od tego, aby z przedsiębiorstw 
gdzie tylko czynne były kapitały niemieckie— 
wyrzucić Niemców i objąć na wyłączną wła- 


ne. Akcja ta jest prowadzoną konsekwentnie 
na wszelkich polach handlowo - przemysło- 


nie mą prawa i nie chce brać udziału w we 


-1) Nsatychmiastowego uwolnienia weryet- l 


nierze działają solidarnie, w zupełnej świądo- 


Naatppuja podpisy żołnierzy i oficerów. h 


zależność ta wcale się nie zmniejszyła — prze- 


aność w ten sposób uwolnione udziały akcyj- 


_Włorsk p 


| 


| 
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wych — między iinom np. w dziedzinie ta- 
brykacji słynnych zegarków szwajcarskich. 


Oczywiście dla realizacji . swych celów 
śpieszą Amerykanie z najdalej idącą gotowo- 
ścią finansowego poparcia Szwajcarji na każ- 
dem polu gospodarstwa krajowego — z jed- 
nej strony wypierając tym sposobem Niem- 


"ców, a z drugiej osiągając monopol gospodar- 


czy, z wyłączeniem wszelkiej konkurencji, 
chociażby nawet sprzymierzonych. ` 
Akcja amerykańska wywołuje z natury 
rzeczy niemiły odgłos u sprzymierzeńców — 
a w pierwszym rzędzie wywołuje obawy w 
Angiji. 
Na tej przesłance też opierają niektórzy 
optymiści nadzieję, że obecnie wychodzące 
propozycje pokojowe nie są tak zupełnie bez- 


| nadziejne — aczkolwiek stery dobrze poinłor- 


mowane o nastroju ofiejaimym w Auglji, Uwa- 
żają tę rachubę za nieirainą w chwili obec- 
nej. 


abe DEDA PSA S RSG 


L młestnakiep „3 gnie 


W jednym z numerów gazety „Nasz Wiek” 
znajdujemy poniższe sprawozdanie z posiedze- 
nia petersburskiego sowietu. 

Skład sowietu w komplecie. Pierwszy 
wchodzi na trybunę przedstawiciel trakcji 
mieńszewików Zimnieki i oświadcza, że zebra- 
nie mianowało go niezawisłym deputatem pe- 


| tersburskiego sowietu. 


Na ławach bolszewików podnosi się nie- 
opisany halas. Mówcy nie sły chać. Zinobjew 
pozbawia Zimnickiego głosu i oświadcza mów» 
cy: 

— Zechciejcie wynieść się ze swoimi o- 
świadczeniami do Samary. 

Następnie Zinobjew wyjaśnia sprawę nie- 
porozumienia z Maksymem Gorkim, podkre- 
Ślając, że między rządem sowietów a Gorkim 
niema tak wielkiej różnicy poglądów, ażeby 
musiano uciekać się do rewizji, 

Lewy s. r. Wójcik odczytuje rezolucję, w 
której grupa lewych sr. potępia zabójstwo 
Mirbacha i zawiadamia o powstaniu nowej 
partji p-n. „narodnaja partja rewolucyjnego 
socjalizmu”, 

Zinobjew oświadcza, że pisma fałszywie 
podnoszą istniejące rzekomo wielkie różnice 
między partją komunistów i lewych 8.-r., opie- 
rające się na platiormie rządu sowietów i nie 
aprobujący stanowiska centralnego komitetu 
swej partii, są braćmi komunistów. 

Sprawozdanie odnosne kontrrewolucji na 
Uralu i nad Wołgą zdał komisarz Łaszewicz. 
Sprawozdawca oświadczył, że w rękach rządu 
sowietów znajdują się dokumenty, odebrane 
od werbowników ochotnika anglo - francu- 
skich szeregów, Werbownicy ci, oficerowie, 
zostali aresztowani, Będą oni rozstrzelani, ja- 
ko zdrajcy. Przyznali się do tego, że są agen- 
tami angielskimi. Zdradzili ich robotnicy za- 
kładów Putilowskich, 


Następnie mówca przeszedł do roli pra- 
wicowych socjalistów w ruchu czecho - słowac- 
kim i oświadczył, że są oni wraz z mienszewi- 
kami więcej niebezpiecznymi wrogami rządu 
sowietów, niż burżuazja, A mimo to wrogo- 
wie el pozostają na wolności, Proletarjat w 
końcu winien wziąć się do rzeczy. Trzeba raz 
skoczyć z prawicą sr., i z mienszewikami, 

— Proletarjat, — ciągnie dalej mówca, — 
nie docenia niebezpieczeństwa, zagrażającego 
z powodu ruchu czecho - słowackiego. Poko- 
nać ich trudniej, niź kozaków. 


Na początku ruchu Czecho - Słowaków by- 


ło a 40,000, nas w bitwach 10,000; 


w obecnej więc chwili sily ich wynoszą 30,000 
ludzi, Ale wszystko wypróbowani żołnierze, 
przywykli do niewygód i trudów wojennych, 
przelo w porównaniu z młodemi zastępami 
czerwonej armji stanowią znaczną silę, choć 
liczebnie jej nio przewyższają. 

` Jednem z ostatnich zadań Szecho - Sło 
waków jest odcięcie pólnocnej części Rosji 
od dzielnie bogatych w zboże. | 

Obecnie, — mówi Łaszewiez, — nie mamy 
ani jednego zełotnika zboża, a im dalej może 
być jeszcze gorzej. 

Mówca nawołuje petersburski sowiet do 


| walki zbrojnej z Czecho-Słowakami, W kom 


kluzji proponuje on powzięcie uchwaly, mocą 
której sowiet wzywa robotników petersbur- 
skich do walki z kontrrewolucją na Uralu ł 


| nad Wolga. 


W imieniu lewiey s-r. przemawiał Rapa“ 
port, który oświadczył, że choć lewicowi ser 
tie pochwalają polityki <owiełu komisarzy lu 
dowych, która snaczyła podstawę klasowych 
sowietów, lecz mimo to będą głosowali za 


| powzięciem powyższej uchwały, ruch bowiem 


czecho-słowacki ma w hem  kontrrewolucyj- 
nym, 

W osłatniem lie Paa icz, polamizne 
jąc z opozycją, m. in. powiedział, że do rozkła: 
du zdemobilizow anej armji przyczynili się 
mienszewicy i prawicowi ser. W Ówczas miens 
szewik Fomin zapytał mówcę: 

77 — Dlaczego wychodzi „Nasz Wiek“? 

Łaszewicz odpowiedział: 


m Kadeci są naszymi wrogami, naszymi 
klasowymi przeciwnikami, ale ja ich cenię, 
wiem bowiem — z kim mam dv czynienia. Wy 
zaś jesteście zdrajcy, 


Po tym incyrencie wniosek Łaszewiczą 
przeszedł. 


> bibndowa Galicji, 


W ubiegłym tygodniu odbywały się przez 
kilka dni w Wiedniu w ministerjum robót pu- 
blicznych konferencje w sprawie odbudowy 
kraju, w których, oprócz reprezentantów wszy» 
stkich ministerjów brali udział kierownicy po- 
szczególnych sekcyj centrali dla odbudowy 
kraju wraz z prezydentem szefem sekcji Herb- 
stem. > 


Obradom, w których brał udział minister 
dla Galicji, dr. Galecki, przewodniczył mini- 
ster robót publicznych, baron Homann. 

Omawiano wszystkie sprawy, mające na 
celu przyśpieszenie już rozpoczętej akcji, a 
więc budowę domów mieszkalnych, budowę 
baraków prowizorycznych, zakupno baraków 
od władz wojskowych, zakupno materjałów 
powwzebnych, jak niemniej sprawę uzyskania 
ziarna potrzebnego na zażiewy, Rezultatem o- 
brad było bezzwioczne wydanie różnych zarzą. 
dzeń zmierzających do przyspieszenia akcji. 

Oprócz powyższych spraw omawianą byłą 
także sprawa odszkodowania kraju, oraz miast 
Lwowa i Krakowa za zniszczone przez wojnę 
drogi, Tak w tej jak i w poprzednich spra- 
wach zajął p. minister Homann, poparty przez 
p. ministra Galeckiego, bardzo życzliwe stano- 
wisko, wychodząc z zapatrywania, że tak samo 
jak państwo musi się starać o odsakodowanie 
dla jednostek, tak samo musi pomóc krajo- 
wym ciałom autonomicznym, 


» Cesarz nakazał szukać Aljoszy. „Znaleźć 


| koniecznie! * — brzmiał rozkaz. Caly dzień 
przetrząsano miasto Mohilów. Wieczorem 
szczęśliwie udało się odnaleźć Aljoszę i spro- 
.wadzić do pałacu, Aleksy tak przywiązał się 
|do Aljoszy, że nie rozstawał się z nim nigdy. 
Spali w jednym pokoju, bawili się i uczyli 
zawsze razem. Później Aljosza uczęszcza do 
< korpusu. Po rewolucji przepędzono Aljoszę 
na cztery wiatry. A carewicza wywieziono na 
wschód daleki... 

„Ty, Aljosza — pisał malec — Może z0- 
baczyłeś swoją mamę. A mnie już mamy i 
-| sióstr widzieć nigdy nie wolno. Żyjemy sobie 

4 biednym papą, który przedtem bawił się 
kwiatami, ale teraz to już i ogredu nie ma. 
Ty nie możesz sobie wyobrazić, jak my jesteś- 
my biedni. Chleb śmierdzi i nalta śmierdzi, 
"Pisać trudno — tak ciemno. A papa rano 
wyjechal — i jakoś dziwnie się o niego boję. 
„Gzy się papie aby co zlego nie stalo? Papa 
Ę „| zaczął bać się burzy — ai ja, choć nie boję 
kraty cosarokiego o ogrodu w M | się piorunów, als". | 
"żył carewicz malego kadeta. „Łaczęla Grom uderzył zbliska.. Błyskawica za- 
| ga rozmowa z malcem przez kraty: jaz 1śnila w pokoju. „. I chłopiec wzdrygnął się... 

kis syn chłopski, Musiał caly mi żywot opo- | „Co sie dzieje z papą!“ — pisał. Ty, Aljo- 
więdzieć carewiczowi. . 50000]. sza, nie. wiesz, to ło są nerwy.. A ja już mam 
-  Poczem ten zaprosił go do | gr odu I - | nerwy. I przez to i noga teraz bardziej boli... 
wil sią z nim całe. pizedpołudnia W koniki. Coś szarpie i kłuje.. I zimno mi.. chociaż jest 
 Następcę tronu zawezwano na biad, —— -f lato.. Ale wicher taki.. I burza "blisko... Nie 
= dw Alps, posekali y k: mie ci Je pójdę wcale SPAĆ, aż PAPA... | 

n x ; , a EWA ENEI - ê 

| (nowe jat acłiehisać 

"Śród plusku ulewy i pomruku grzmótów 
i dał się słyszeć gwiza automobilu i szum kół... 
| Pod oknami zatrzymał się automobil. 
i a asa: papal — 


ionlec ex-następcy tronu, 

" (Dokończenie). A 
„Aljosza był to mały kadet. Młody Roma 
now był, jak wiadomo, do szaleństwa rozko- 
chany w małych łolnierzykach. Raz tylko je- 
den rozgniewał się na swego Derewiankę. By- 

ło to po rewji na Marsowem polu. 
" Aleksy dostrzegł w dali biegnącego małe- 
ogo żolnierza. Jak zawsze w takich razach 
kazal go aska teg do siebie, 


Żną „ie ogi, Bieg tak 
EKOT Oos Zginął mi Z OCZU, 
aż Rom Ow reki | 


tal | 


ER 
s" 


o pomytar. malec, 


niec... 

Weszło czterech posępnych drabów, o- 
ciekających deszczem, stukających zabłocone- 
mi butami... Jakoś z ukosa milcząco popatrzy” 
li na carewicza i karabiny postawili w kẹ- 
cie... 

— A papa gdzie?! =- krzyknął malec. 

Przybyl porozumieli się spojrzeniem z 
ospowatyni dozorcą i nic nie odpowiedzieli. 

— (Gdzie papat! - — spytał groźnie care- 
wicz. 

I poskoczył, kulejąc, na środek pokoju. 


jakby trzasnęło. Ale on bólu fizycznego nie 
uświadamiał sobie w tej chwili, 

~- Papa?l — trząsł się, jak liść osiny, za- 
glądając w oczy przybylym. Biękitne jego oczy 
rozwierały się rozpaczliwie. 

— Nv... mo... of, i tak musisz wiedzieć — 
ozwał się wreszcie jeden, dręczony tem pyta- 
jącem spojrzeniem. My twojego pape | „o: 
na sąd... I sądzili... | 

— Za co sąd?! Jaki sąd?1 

— A za ©07.. Za to, że zdradzał Rosję..— 
tłómaczył drugi. 


wpuścić nieprzyjaciela — dorzucił trzeci. 

— Łżecie, podlecy! — krzyknął mały, zi- 
ciskając pięście. Sami wiecie — słyszeli wszy- 
scy — to Wojejkow powiedział: „Otworzyć 
front — wpuścić wrogów na tę kanalję".., 


jego narodu!” Cała Rosja to wie... To się 
wyjaśni na sądzie... A wy za to, że kłamiecie, 
pójdziecie na Sybir... Potwarcy! 


Mimowoli chwycił się za nogę, w której coś | 


— On chciał otworzyć front w Mińsku i 


A. 
papa mój na to rzekł: „Nigdy mie zdradzę mo- 


715 Oho, już ty i na Sybir nas po RE 


Jego bladą bwarzyczkę okrasil radosny rumie- | 


ślisz.. Rączki krótkie.. Nol i nic się już nie 
wyjaśni... 

— Wyjaśni się!.. Papa powie, jak było... 
Papa oddał wam wszystko... cala władzę... 
całe bogactwo.. „i moją czapeczkę gwardyj- 
ską.. i wszystkie zabawki... 

— Papa już nie nie powie! — mruknął 
czwarty. 

Carewiczowi dech zaparło. 

— Jakto nie powie?.. Powiel.. powiek. 

Jakieś straszne przeczucie dreszczem 
przeniknęło w serce dzieciaka. Wargi latały 
mu, zęby dzwoniły, jak w febrze., 

— Idź spaćl.. Jutro pora będzie wyja- 
Śśnićl.. -— szorstko tknał go w plecy dozorca. 

— Nie pójdę spaćl Aż papa nie wróci! 
Nir pójaę! Nie pójdę! 

I z zaciśniętemi piąstkami następował na 
pięciu ludzi, którzy nieomal cołali się przed 
tem dumnie zagniewaner m dzieckiem, 

- Póki papa nie wrócił — powtarzał u- 
parcie. 

— Nole to długo czekać Dbędzieszł — 
zniecierpiiwił się jeden. Papa twój nie wró- 
ci.. Jemu koniecl 

— (oś ty powiedział?! — krzyknął chło- 
piec. Ty nie waż się tak mówić! Ja tobie za 
to... 

Ogromny żołnierz o włosach  rozczochra- 
mych i nieporządnej brodzie uśmiechnął się 
szeroka gębą... . 

— Cóż ty za to?1.. Grozisz?l. Car je- 
stes, co?! A ot my tw ojego papę cara dzisiaj 
— zabili! Carów już niema. 

Błyskawica rozświelliła twarz uśmiechnię- 
tą złośliwym triumfem, polyskujące okrulnem 
zadowoleniem zębiska. Jakby akompanjując 


Kalendarzyk. 


- Rocznice, Dnia 24 września 1621 r. W Chocimiu 


zmarł hetman wielki litewski, Jan Karol Chodkie- 


wicz. e 
| 1675 r. Król Jan III odniósł pod Lwowem 
świętne zwycięstwo nad Turkami i Tatarami. 
1706 r. Pomiędzy Szwecją a Saksonją stanął 
traktat w Ald-Ranstadt, na mocy którego król Au- 
gust II zrzekł się korony polskiej. 


- Imieniny. Dziś N. M. P. od wyk. n. ' 
JdJuiro Ładysława. | 


tai wia SÓW nit mk | Wi 


Dzień B-ei i ostatni, 


W uzupełnieniu sprawozdania podanego wa 
meczorajszym wyd. popoł udniowem „Godzim y“, ZA- 
zmaczyć wypada, że punkiem kulminacyjnym po- 
 miedziałkowego posiedzenia były referaty d-rów 
Kopczyńskiego i Wiśniewskiego. 

Dr. Kopczyński, niestrudzony działacz i pionier, 
ną niwie hygieny szkolnej, podzielił się z audy- 
torjum głęboko pomyślenym projektem organizacji 
opieki nad zdrowiem dziatwy szkolnej (dozór sani- 
iarny, lekarz szkolny, hygjenistka, bursy dia nieza- - 
możnych i £ p.). Dr. Wiśniewski stanął przed słu- 
chaczami jako rzecznik nietylko potrzeb mieszka- 
niowych, ale i ogólno-kuliuralnych t. zw. „parob- 
ków“. Niestety, tylko w wyjątkowych dominiach 
nie widzi się rażącego kontrastu pomiędzy urządze- 
niem dworu i czworaków, a nawet między mie 
szkaniami służby folwarcznej a resztą budynków, 
mie wyłączając pomieszczeń dla żywego inwentarza, 


W dyskusji dr. Grodecki zwraca uwagę na ko- 
mieczność w dobie obecnej sanacji stosunków mig 
dzy dworem a wsią. Przytacza opis wzorowo urzą- 
dzonego bytu włościan w jednym z majątków. Czyż 
potrzeba podnosić, że i zdrowotność stosunków 
między takim dworem a wsią w tym pięknym za- 
byiku jest również wzorową! Twórcą tego obywa- 
telskiego czynu był á, p. Kimont — lekarz, 

Ostatni referat, p. t „O dochodach jednostek 
samorządowych w zwiazku z wydatkami ma cele 
zdrowotności publicznej”, który odczytał p. S. Sko- 
 mieczny, był niejako logicznem zakończeniem 
wszystkich poprzednich. Bo — skąd wziąć pienię 
dzy na walkę z tym złem o którem tyle tu słysze- 
liśmy, skąd ich brać na budowę gmachu zdrowia 
publicznego? Wydatki na zdrowotność w kraju w o 
kupacji niemieckiej, w ciągu lat 1916—1917 wy- 
niosły miljony marek. W roku 1918 i 1919 w oku- 
pacji austriackiej przewiduje się na ten cal rów- 
-mież 3 mil. kovon. I są to sumy, które opędzić mo- 
gą tylko najniezbędniejsze potrzeby. Normalny masz 
budżet ma ten cel według słów prelegenta, będzie 
przewidywał około 20 miljonów dla obu okunacyj. 
Oczywiście, pieniądze te da kraj, Ale jak je ze 
brać? Objaśniając zasadnicze tezy teorii skambowo- 
ści, auior. w konkluzji dochodzi do wniosku, że po- 
datki, ściągane z ludności, winny być o ilo możno- 
ści komunalne, gdyż system ten najlepiej może u- 
względnić miejscowe warunki płatniczości, które 
przecież wszędzie musżą być różne I, rzecz oczy- 
'wista, gminy wojawództwa i t. p. jednostki samo- 


rządu przy zbieraniu na swoje własne potrzeby o-. 


każą się gorliwszemi niż przy podatkach na ogólno- 
państwowe cele, W rezultacie zjazd uchwala: 
1) Potrzeby zdrowotności 


znależć szerokie uwzględnienie w gospodarce 


związków samorządowych. 

.2) Wydatki na zdrowotność ustaląć należy w 
odpowiednim stosunku do innych wydatków | 
kwiązków samorządnych. © 

8) Składki i podatki celowe winny być zmie- 


publicznej winny 


| 


a une ma mama 


_misterjum, dzięki specjalnemu kredyiowi, 


sione. Na cele sanitarne przeznaczyć należy samy 


z ogólnego budżetu dochodów. 
Referaty wyczerpane. Zbliża się godzina i. 


Na mównicę wstępują kolejno d-rzy Kaczorowski, |. 


Falkowski, Grodecki, Grabowiecki i w «ciepłych 
przemówieniach składają podziękowanie komiteto- 
wi organizacyjnemu zjazdu za podjęte trudy. Diri- 


sze przemówienie p. Haliny Racięckiej, ziemianki 


przewodniczki kół włościanek ziemi, Grójeckiej, 
jest niejako rachunkiem publicznym z pracy nad 
uszlachetnieniem chłopskiej duszy, . 


Wrażenia ogólne. 


Ogólna: liczba uczestników zjazdu wynosiła 
mniejwięcej około 220 osób, w tem lekarzy wete- 
rynarji było 8, inżynierów 26, farmaceutów 2, 
burmistrzów 5, ziemian $, urzędników powiato- 
wych 2, nauczycieli 1, księży 1, kobiet 8(w tem zie- 
mianek 5), 3 członków * sejmików powiatowych, 2 


ławników  magistratów i kilku przedstawicieli 


różnych zrzeszeń społecznych. Resztę stanowili le- 


Statystyka ta nastręcza pewne uwagi. Zjazdy 
hygjenistów należą do tych 2 n zjazdów; 
które jednoczą kolo wspólnych haset różne war- 
siwy inteligencji zawodowej i ają różne odła- 
my pracowników niwy społecznej, tego punktu 
widzenia cele zjazdu uznać nałoży za chybione. Co 
za rażący brak przedstawicieli rad miejskich, sej- 
mików, ster ziemiańskich, prawa on pedago- 

Blzińskim 


gów, kompletna poza nieocenionym ks. 


abstynencja duchowieństwa, 

I co tu mówić o konieczności popu oji 
hygjeny śród ludu przez inteligencję. Me ice, 
oura te ipsaml. 

- W tych warunkach nie dziwi nas, że z wio 
ścian widziekówy 2-ch tylko, 

się, właśnie o nich i dla nich przedewszystkiem 
radzono. 

Przechodząc do oceny prac samego zjazdu, 
uogólnimy tu jedynie nasze poglądy, wypowiada- 
me przy poszczególnych releratach. Wszystkie one 
są nacechowane umiłowaniem przedmiotu; spra- 
wa zdrowotności wsi i miasteczek znalazła tu go- 
rących rzeczników. -> 


Jednak musimy zaznaczyć, że obok cennych 
prac wytrawnych bojowników o zdrowie ludzkie, 
słyszeliśmy moce tematów wielokrotnie już szerzej 
ujmowanych. Nie gwoli krytyce to mówimy. Prze- 
ciwnie, ten zapał ku nowej pracy, w nowych wa- 
runkach, jaki płynął z mównie, ożywiał całe audy- 


torjum. Ale szkoda go na odszukiwanie prawd, | 
dawno już odkrytych przez dzielną plejadę naszych | 
sanitarne o | 


hygjenistów i przez 
u nas, że 


twórców prawa 
wspomnę prace Kłamera, Macieszy, Mi 


chałowskiego, Polaka, Jaworskiego, Chodźki, obec- 


nego ministra, magistra B. Koskowskiego, * Męcz- 
kowskiego i wielu innych. 


Zjazd ten miał jedną cechę, kiórej nie posia- 
dały zjazdy z czasów rosyjski 
przychodziło do formułowamnią dyjstowanych przez 
wiedzę i ludzkość dezyderatów, czuło się hamu- 

jaca wszelki gest czenszy konieczność ważenia 
nyski i i słów, bo mogły się one komu nie podobać. 


Na samym wstępie usłyszeliśmy życzenia naszych | 


własnych miandsterjów, a przedewszystkiem przez u- 
sta prof. Dzierzgowskiego, gratulacje minisiecjum 
zdrowia. Od pierwszej zaś chwili czuło się, że głos 
zjazdu nie padnie w próźnię, że dezyderaty jego 
znajdą u czynników kierowniczych życzliwy GM 
ki Jakoż chętny udział ministerjum zdrowia 
w pracach zjazdu widziało się w releratach pięciu 
delegatów ministerjalnych (d-rzy Rudzki, Dobrzyń- 
ski, Kopczyński, inżynier Bzmuk) z prof. Dzierzgow= 
skim, maczelnikiemń wy hygieny  pubiicznej, 
na czele, Z „dyskusji przedstawicieli tych, a zara” 
zem z „Regulaminu sekcji i komisji zdrowia pu- 
blicznego i opieki społecznej”, przysłanego 
mych aktualnych broszur w ogólnej ilości ok około 1,000 
sztuk z rozporządzenia pana ministra, dowiedzie* 
liśmy się, że wiele wniosków, stawianych przez re- 
ferentów, albo już wcielono w „życie, albo są ona 
opracowywane, lub wreszcie zainicjowane. 


+ 


Wspomnimy tu o projekcie zwailczamia gruźli 
cy, o artykułach żywności i przedmiotach użytku, 
które to projekiy zosiaty zatwierdzone juź przez 
radę ministrów. Dalej opracowuje się ustawa © 


chorobach zakaźnych, o ochronie macierzyństwa, o | 
opiece społecznej mad opuszczonomi, nieślubnemi i 


występnemi dziećmi, wreszcie życzenie stworzenia 
akcji ratowniczej dla dzieci już wcielone przez mi- 
i z kióre- 
go ma ten cel- WA 14 
miljona marek. | 

Dr. Wacław Knoli, 


| OPENPEAWKA ZEN ZRYWA" ROEE 


zgrozie tej sceny, piorun trzasnał za” okne. 
„ Burzą szalała już za pałacem... 

Ale jej wściekłość była niczem w porów- 
naniu z szałem dziecka... 

Cziernastoletni chłopiec podskakiwał ku 
pięciu ludziom, skupionym w środku pokoju — 
woztrącał ich, jakby wsiępiła weń siła nadprzy- 
wrodzona — szarpał ich za bluzy, trząsł nimi — 


ło tego, to owego, grozą oczu swoich, postawą 


szalonego gniewu, drobną, wściekłą ręką parl 
ku ścianie — i krzyczał: 
— Łżeciel.. łżeciel.. wy nie. Śmielibyście 
zabić... Papa był carl.. Wasz car, — zawsze! 
A to „car“ drażniło ich w ustach tego 
dzięcka. I gdy ono naskakiwało na jednego, 
to inni, jakby wiodąc z nim spór, odzywali się 
z katów: 
|| m A ot my jego zabili! twojego oaral 
— Sadem „sądzili! 
ema Według prawa! 
-— I zabili gol... Zdechłl.. ' 
Teraz. „dziecko nie wątpiło już O  praydzie 
ich słów... - 
Na dworze szalała ulewa... 
= Aw izbie szalało, miotało się wątle dziec: 
ko... 


Te z oczu jego tryskały fontanną lzy.. To | 


| drobna pierś wydawała okrzyki wściekłe, któ- 


re, zda się, głuszyły grzmot burzy za oknem... 

Lampa, potrącona przez Aleksego Ww Q- 
wem miotaniu się, wywróciłą się i spadła z 
trzaskiem na podłogę — buchnęła płomieniem 
rozlanych resztek natty — $ycząt, zagasła; 


a > 
W mroku raz po raz jawiły Się czerwona- 
wo-blękitne błyskawice, oświetlając rozszalałe, 


Czarnym dymem i swędem napełniła komna- 


prikonczit brae sok 


jęczące, płaczące ochrypie z krzyku dziecko, 


które rzucało się żołnierzom do twarzy — wy- 


rywało się z ich rąk potężnych — gryzło je, | 
drapało im oblicza,, jakoby wydrzeć chciało im | 


ślepie... 

Próvowali je ująć — związać, Nadaren- 

niel. Maiy lew wymykal się i. atakował zmo- 
Whee 
To dziecko zdawało się mieć siły Herku- 
lesa.. Albo też oni, przerażeni i zawstydze- 
ni gniewną potęgą maleńkiego człowieka tra- 
cili siły w walce z nim... 


- Naraz w mroku dozorca szepnął da jedne- | 


go z oprawców: 

„On s uma saszołl 
prikończyt I“ (zwariował — 
skończyć)... 
nie można). 


jawa Rad: 
trzeba z nim 
Nielzia inaczel 


I pięć par rąk kolejno chwyciło za kara- 


biny, 
W mroku pokcju rozegrała się scena oby- 


| dna. 


Małego carewicza, syna - „rozstrzelanego 


więźnia i ex-nasiępcę tronu cesarskiego. za- | 


Huczono kolbami... 


Błyskawice rozświetlały potem. długo twa- 


rze blade, oczy roziskrzone,. ręce ATANG 


krwią i mózgiem... 
s Ocierając je, mówili, jakby wzajam o 


maczęc się przed sobą i wobec tej nieforemniej 


drobnej masy już nie drgającej,. już. leżącej 
nieruchomo na poałodze: | 


„Nielzia było inaczel 


Wiorsć 24 września 1918 AJ 


a wszak to, zdaje 


Re. 


na których, gdy | 


śród in- | 


| stręczenia służby nie odpowiadają należycie 
| swojemu przeznaczeniu i bywają często przede 
| miotem skarg. 


(esej 
| odlewnię Kraniza, znaleziono 
i model biustu Andrzeja hr. 


demo nado tyi 
- Leo Belmont, 


i miie 1 Rozk ti Lat 


Komisja dramatyczna wydziału kultury | 
| magistratu zapytana o opinję: jakie uważalłaby 
za wskazane — z punktu widzenia postulatów | 


kulturalnych — unormowanie od Nowego Ro- 
ku 1916-gó stosunku miasta do obu zrzeszeń 
artystów Rozmaitości i. Letniego, wypowie- 
działa się kategorycznie zą nieodnawianiem 
umów ze zrzeszeniami od Nowego Roku 1916. 

W myśl tej opinii będą dziś lub jutro 


t $i przed 1 października obie umowy wymó- 


wione. Oba zrzeszenia są już o tem powiado- 
mione. 


Co zaś do kwestji czy od Nowego Roku 


mają być Rozmaltości i Letni prowadzone przez 


miasto czy też oddane w dzierżawę temu lub 


owemu przedsiębiorcy, oraz na jakich warun- | 
kach, komisja dramatyczna orzekła katego | 1 
TYGZNIE, Ż6. = "zawsze z punktu widzenia po- | 
stulatów kulturalnych — najlepiej byłoby, ; 
aby obie sceny prowadziło miasto bezpośred- | 


nio i na własne ryzyko, powołując na czoło obu 
scen dyrektora wyposażonego w rozległą wła- 


dzę. Co do dzierżawy lub administracji pore | 
czającej, komisja uchyliła się od wypowiedze- , 


nia się w tej mierze, sformułowawszy tylko na 


piśmie te niezbędne warunki kulturalne, które | 


uważa, iż należy zastrzec przy wszelkiem 
reorganizowaniu stosunku Rozmaitości i Let- 
niego do miasta, — — ARNS) 

Warunki te byłyby nastepujące: 


1) utrzymanie w teatrze Rozmaitości „wysoko 
go poziomu artystycznego, godnego stolicy, zarów= 


no pod względem repertuarowym, jak *ykonawe 


2) utworzenie przy miejskich teatrach drama- 


tycznych stanowiska stałego kierownika titeracko= 


artystycznego; ; 


8) . opieranie działalności „teatru Roamiaitości 
| na repertuarze oryginalnym, ze szczególną troską | 
o dzieła młodszych naszych twórców: > i 


nych, bes względu na kasowość; FR 
4) utrzymywanie w- Roickiah BWA 


| wybiinych dzieł i zad literatury pon 
6) zmiana dotychczasowego ziebemnej re w ia- A P 
rowego w Rozmaitościach w ten sposób, aby za- | , wę: 


miast grywania każdej sztuki od premiery do pre- 


| aym mają | 


| syteokiej bratniej ponoc 


| zależności ści tych. podatków, miano 


a. za r. 1917 i i bieżący sumę 587,0 


- łać, przystąpiono AR do a en 
A Suwalskiem, gdzie u 


1673, główną kolebką zakonu jest Góra Eat : 
owarjaą gdzie spoczywają zwłoki założycielą 


| ków A (uło odróżnia sią at śojąjg 
na takim poziomie, aby > dawała rękojmię 400 
ale : | 


"biainich mickie] s w oware 

| R pe ZOORAN 
słuchano 3 3 do 4a lat, o 
Zebranie odbędzie się w ob 


7 wiedz, 


Z chwilą przyłączenia < do miasta A sod- 
nym na 9 okręgów podniesc, mi WORA 
ich ma opłacać podatki miejski A 
ego względu SHTA REO » ZE S 


które w ogólnej a 


Wykazy te zostały semie 


rej ten wznowiony w ; Bo 


giego ogniska o. ©. PRA w Mez 


wigati. 
Masto to było już siedzibą darjanór 
kiedy po kasacji przez rząd rosyjski zak 


w r. 1864 na miejsce dożywośnego pobytu tye si 
| księży przeznaczono Marjampol. w > 


Zakon Marjanów powstał w P 


zgromadzenia o. S. Papoczyńskiego. Zakon 


Ks ks, Macjanie za wiedzą władz d zchow. 
CN. "PQ: ali ukrytymi przed rządem rosyj - 
; dlatego nie nosili przynależnych im has 


I 


20, A w r. 1911 00. o. Marjanlo 


mjery, zmieniać sdisz przynajmniej trzy raży ma; ają 


tydzień; 


f. urządzania pi Rozmattościąci eknajczśie | | ię SA W 


i łudniowych dla młodzieży szkolnej; | 
8) urządzanie w Rozmaitościach (a o ile może | 


ności i w teatrze Letnim), w niedziele 4 święta, 
popołudniowych przedstawień dzieł „prygia 
po cenie zniżonej; | 


zadania wykonawcze; |. 
10) dążenie do regi 


medji i krotochwili oryginalnej; 


twierdzenia repertuaru teatru Rozmaitości przy- 


najmniej na trzy iypodzie przed sr ani se | 


zonm 


i 


Jak słyszeliśmy, ma wy już śninó lub PO | na aa. arate i ae sów cj żę 8 


jutrze ogłoszony konkurs na wzięcie w 
ARE obu. teatrów Rozmaitości i Letnie- 


W umowie, która kandydatom. będzie | derów. 


M władza magistrackia prezentowana, 
mają i, zastrzeżone RE wyżej Wā- 


Pośrednictwo pracy dla służby. 
Istniejące dotychczas” prywatne kantory 


Z tego powodu miejską sekoja kontroli 
służby lącznie z wydziałem ochrony pracy o- 


pracowała projekt regulaminu dla prywat- 


„nych kantorów pośrednictwa pracy i w dniu 


80 stycznia r, z. przesłałą go do biura milicji 


miejskiej, Niewiadom; przecież, co milicją z 


projektem tym zrobiła, 
Obecnie ministenjum zdrowia publicznego 
opieki społecznej i ochrony pracy w PODOZU- 


| mieniu z miejską sckcją kontroli służby 0- 


praeowywya nowe przepisy dla kantorów pry- 
walnych, 

Miejska sekoja kontroli służby zamierza 
przecież w sprawie stręczemia służby przepro- 
wadzić reformę radykalną, a mianowicie pna- 


gnie w różnych punikiach miasta założyć od- 


działy pośrednictwa pracy, 


Narazie jeden oddział taki istnieje przy 
biurze kontroli, pa 
| drugi w okolicy placu „Zbawiciela. 


wkrótce zaś będzie weny 


_ Popiersie Andrzeja hr. Potockiego. 


"W budynku, który runat niedawno 


TZ 
ul. Belgijskiej w Mokotowie, ie 


a zawierającym 
nieuszkodzony 
Potockiego, na- 


miestniką galicy jskiego, zamordowanego przez 


Stczyńskiego. Model gipsowy miał być odla- 


ny w bronzie, J est on Mekong pa 


<nej. 


Dla reemigrantów prawników. 
„Nierozwiązana jeszcze ostatecznie 
egzaminu państwowego "prawnego - 
dentów innych uczelni, którzy. 


| niektóre egzaminy, na kaja. 


alnych, | 

9) uzupełnienie w Rozmaitościach personelu s 
tak, aby można było podejmować najpoważniejsze ć niet P. 
| działu ewakuowano z Warszawy 489- rodzin hrze- 


niz i teatru krotochwi- 
Ji cudzoziemskiej (teatr Letni) na teatr lekkiej ko- | 


krewnych i wyszukują sobie pracę. 


'wilnego o unieważnienie żądań 
: Żydów w szpitalach ogólnych. 


-nia szeia zarządu. 


opracowuje drugi memoriał do "A 26 


Gaza ią są ordy ei 


. rządzeniom rady, na co wójci się nie » 


| winna wespół z wójtem i kance 


kwestią d 


'wi zarzut z tego, że ss owa? 300.000 
tych stu-- ie 


„dową trybun w parku Skarys 
będzie omawiana z udzia L 


3% PROBI ludności. | 
. Według sprawozdania wydziału ewakuacyjne 
go od kwietnia do wsześnia za pośredni 


ścijańskich, składających się z 989 osób i 147 no 
dzin żydowskich w skiadzie 347 osób. Koszł ewa- 


| kuaeji jednej osoby chrześcijańskiej kaca 1834 . 
11) przedstawianie wydziałowi kultury do za- | 


mk. żydowskiej 17.36 mk. | 
Wyższy koszt wydatków > ewakuację j 
dów wynika stąd, że chrześcijani 


okupacji austrjackiej, gdzie posiadają « dogoduia e 
warunki dia prowadzenia handlu i innych f; 


Obecnie ewakuacja nieco słabnie z tego p 
du, iż krewni odmawiają przyjmowania do 
bie ewakuowanych i zdarzały się częste wyr 
przybyłych z Warszawy krewniaków wy! 
mo z domu. Ewakuację paraliżuje też « obecny 


ła się centralnym punktem, gdzie reemii 
czekują na dalszy powrót pozostałyci 


Q koszty kuracyjne. 
_.  Śwojego czasu łódzka gmina 'żydowi 
wystosowała memorjał do szefa zarządi 


magi 
i gmin, które domagają się opłaty za k 


Szef zarządu cywilnego orzekł, że | 
płacić nie powinni, E 

Obecnie magistraty domagają się : 
za czas ubiegły, przed wydaniem rozp 


Z tego powodu łódzka gmina : 


wilnego o unieważnienie żądań 
także za czas ubiegły. 


- Rady gminne a wójel. 


-W ostatnich czasach wynikają częsty 
między radami gminnemi a wójtami — 


sprawami wylkonawczemi, uak 
wójtów, a nie do ciata doradcze 
gminne. 

Miedzy innemi z powodu mowie 
miłieji w gminach, rady w niektórych 
ściach domagają się, aby zitlicja nod 


żając milicję za silę kiki mirt 


Kiedy potrzebna gimi * żyw 
Ww jednym a dzienników i 


przeznaczyć tę sumę ną bodo wę 
nych, gdy . PAPSpeRĄ gimnastyka 1 b 


“r. 262—A 


ra wY- | 


wojsku. z. tego powodu zancelacja mód pah 
jaśnia: - 


„Magistrat z <alą świadomością sabja sig 
zozważaniem spraw, dotyczących . wychowania ti- 


~ myeznego, widząc w niem najlepszy środek zabez- 
~ pieczenia: młodzieży od zepoucia i damoralizacji. 
Jeżeli wziąć pod uwagę interesy armji, to można | 


zaznaczyć, że ówiczenia lizyczna przygółowywiuji 
do niej najlepazy materjal. : 
=. Choroby zakaźne, 
RZS W tygodniu od 1 do 8 b, m. zachorowało W 
Warszawie: na ospę —, ma odre 6 osób, na szkan- 
latynę 9, na dur brzuszny 84, na dur plamisty 20, 
ZA dyzenierję 24, na dyłterył 5, na świenabę 8. 
z Uniwersytetu. 
Z powodu robót związanych x upo 


TERRO W 


ziem lokalów biurowych, eekretarjat paie | magający sią dotycheas autonomii narodowej. dla 


| żydów w Polsce, powziął ostatnio uchwałę, w któ- | 
| rej żąda jedynie pełnego równouprawnienia dła 


_ będzie zamknięty dla interesantów w dniu 24 wize- 
śnia r. b. 


Od dnia 25 b. m., zgodnie x uprzedniem 


| szeniem, sekreiarjat będzie. czynny ||. 


| PRA Z. 
| Odezyty, 


Cyd trzech odezytów O. Woroateckiego „O za- | godnin, w niektórych ogrodach ealkwiity bzy po 


gadnieniu wychowania charakteru“, rozpoczułje się 
w sali muzeum przemysłu ł rolniotwa w dniu 28 b. 


m. o godz. -ej wieczorem. 

| b. m m 
z wydziału konserwatorskiego. 

Dzisiaj, o godz. 5-ej pp. odbędzie się w Tow. 


opieki -nad zabytkami przeszłości (Rynek Starego | 
Miasta 82), nadzwyczajne posiedzenie wydziału | 
zarządu | 
Tow. oraz delegatów organizacyj zabytkowych w | 
Moskwie i Petersbtrgu w sprawie wywiezionych | 


konserwatorskiego z udziałem członków 


æ Polski zabytków sztuki i kultury, 


- Zebranie stow. warszawskich gospodyń. 


- Zebranie organizacyjne Stow. warszawskich go- 
 spodyń, które, z powodów od organizacji niezależ- 


nych, nie doszło w sierpniu do skutku, odbędzie się | 


w dniu 26 b. m, wę czwartek, o godzinie 7 wie 


czorem w lokalu twa „Rozwój“, przy ul, Żórawiej | 


ar. 2. 


U właśdiałełi nierackomośeł. 


(W centralnym związku właścicieli nieruchome- | - 
Ści lą zda T niet, bg. 
gskusyjne. 


dzie się zebranie informacyjno-d | 
- Kursy dla monterów. 


przemysłowych muzeum przemysłu i rolnictwa (u- 


lica Składowa 8), rozpoczną się w Ro? : de 


80 b. m. o godzinie 7 w 


Tóczorem. 


kd Tow. r. lekarzy-dontystów. 


ur. 18 m. 30. 
P. J. Przybylski wygłosi referat za tomat „A 
kaka ep esyfikacja 


- mia oaukrabiaj udziałowej pr 


idą trzech Tatas ET 3 
tystycznej pod ai z eeg Vae 


szawie zrzeszeń 


ażłionkóW do 


W komunikatach zarządu ora ara robr -| 


nym, iż kasa ośrzymała od wydziału onana 
kartki na, obuwie miekin. „wydział zaopatrywania 


ieowośi w bei va l kodeioęch ży 


sji do ges Za stołem prezydjamym inż Go | 
5 pdzia atu, ié. AEAEE EN jego 


REN | z innego źródła, że w mieszkaniu Kochanowi- 
| cza jest wiele rzeczy, zabranych ze składu, 
| | zaproponowano generałowi D., aby udal się 


ora, i, jaką jest bemwąśpiecia 
zj i, dajecie możność Ró z 


f T | a diem „Poni se ki sanea 


Nastepne odczyty odbędą się w dniach 28 1 90 | 


| 5 kazala się krwawa luna i stało się wiadomem, 
Wykłady na kursie specjalnym dla monte 
rów-elektrotechników przy klasach rzemieślniczo- 


ściciela składów, b 


| przemysłowca, 55- -Jetniego AE Kocha- 
godz. | nowicza. Był to 

dokalu Nadiya Towajzyeówi | ulicy 1 Benai | 

który — jak wiadomo — zadko się myli. 


| wiciel policji kryminalnej, p. K 


| personel składów Kochanowicza oraz same- 
go Kochanowicza i jego syna 28-letniego Ka- 


l E mie zdołano. 
ych. 
projekt statutu aj pracowni h wybne 


5 na tę wielce ciemną sprawę. P. Diehl był 
- | jednym z poważniejszych klientów Kochano- 

| wieza, ewakuując się, złożył w jego składzie 
| meble z ośmiopokojowego łokału, a nadto wie- 
| le pak, koszów i kutrów z bielizną, garderobą 
Me i i rozmnitemi cennemi zbiorami, których war- 

f tość według szacunku przedwojennego wyno- 
| si ćwierć miljona rubli. Otóż p. D. w tych 


jące cej prawdopodobne przyczyny, które fakt ten 
F wywoló miały, 


- | znacznej wartości, a następnie znalazł jeszcze 
| wiele cennych drobiazgów. Dalszą dochodze- 


| ce Rosjan, rozpoczął rozgrabianie oddanych 
- | ki sposób: 


| nie z magazynów do jego mieszkania; dzynmo- 
|| ści tej dokonywali: robotnik składów, Ale- 
mem | ksańder Perkowski i ślusarz Mendel Trzębuc 

te | ki, Na miejsco wybranych z koszy, jak i ku 
rów cennych rzetzy, Kochatowiez kazał pa- 
kować rozmaite bezwartościowe przedmioty, 
naprzykład książki rosyjskie i makulaturę. Na- 


a | gich mebli, tortepjanów i pianin, to wywożo- 
me. a | no jo na miasto È : 


salości. mogły wadań oia 


wę tę T pontian wydziału Arog 
dyekotowenia - w możliwie krótkim aa i Kap 
stawienia konkretnych waułosłców, m 
Żydzi angielscy a Polska. 
Żydowski komitet centralny w Londynie, do 


Żydów, a sprzeciwia się dalej idącym  kombina- 


| ojom skrajnym. 


Bzy na jesieni, 
Podczas kilkudniowych upałów w meszłym ty- 


grany na ogólną sumę 486.000 mars 
0 skanalizowanie „Wałówkić, 
Przed kilku miesiącami 


magistrat postanowił 
| przystąpić do skamalizowania „Wałówki”, miesz 
| czącej się na placu Broni, na co wyznaczono 84.000 | 


marek, Przedstawiciel „Związku handlarzy” na tej- 
że „Wałówce” udał się wobec tego świeżo do wy 
ista > dowywóckch z ZE kiedy roboty 


il ije 


Kiedy tylko nad posesją Koshanówiic Ur 


że palą się składy, oddanych na przechowanie 

rzeczy, odrazu zrodziło się podejrzenie, że 
| pożar powstał z podpalenia. 

Podejrzenie papa się w stronę wla- 

„ obywatela ziemskiego, a 

obecnie właściciela nieruchomości miejskich i 


vox ER 
W celu sprawdzenia tej wersji p. 
"Zbadano za 


czął natychmiast dochodzenie. 


zimierza, ale narazie nio konkretnego ujawnić 


Dopiero na drugi dzień, około południa, 
jeden. z klientów Kochanowicza b. generał 
wojsk rosyjskich p. Diehl zgłosił się do poli- 
cii kryminalnej i zeznaniem swojem rzucił 

jaskrawe światło 


dniach powróciwszy z Rosji, zgłosił się do 
składu Kochanowicza po odbiór ma. włąasno- 
mi ale otrzymał odpowiedź, że 


„ rzeczy jogo niema, 
przyczem : podawano mu różne malej lub wię- 


Ponieważ władze śledcze, wiedziały już 


wraz z funkcjonarjuszami policji kryminalnej 
do tego mieszkania. 
"Jstotnie w mieszkaniu tem generał odrazu 


„poznał swoją chińską waze 


nie ustalilo, że Kochanowicz, zaraz po uciecz- 
mu na przechow anie meco, A czynił to w ta 


Paki, kutry i kosze ZNO$ZONO systematycz- 


stępnie, po zamknięciu tych pak, odnoszono 
jez powrotem do składu. Co się tyczy dro- 


sprzedawano audio. | 
- Rabunek ten trwał w ciągu lat trzech. W 


|oaomiac a 
| kolejowym, ora kwestie tewiodylcaoji „wchiwów 
kolejowych. je | postanowił czynić starania © oweeanih tych 


nów, projelktów 4 kosztorysów, któreby eig w prayo | 
kolejnictwa 


polskiego. | 
awy długą i ożywioną dysku- 
się, w A zabierali głos pp.: kge A 


e too 
| Peka szan a alinarea PA 


"Taa wtóry. 
Ikea | R. G. 0. 
enle S-iej 4-6j lo H Nardi 
ES j. odbywać się zie w dniach 2 
| Loey do te sei jdują się w ey A 
Kolektorzy w» sinl biura o 
Amia 20 b. m, e ia mają prawo Boisen a 
swe osy do dmia 80 b. m 
ej klasie p E OT paoa 2.000 diia 


mn une aerea rac wra 


stanawi wiele miljonów marek. 


aR e d BIORE a a Związek 
rabół, 


| aci mae od > 


policji, kórym gol 
ria za bo oi odbior 
aia ae „Doręczanie listów w 
ywa se zupełnie bezpiatnie. 
pwp on | w napis: „wolne 


o ile przyjmują do- 
pieniężne, 


Reba zka na si a 


Zamach atia. czoraj 
pół wieczorem na rogu ul. Kruczej i 
skiej, usiłowała otruć n 
letnia Anna Tadzikówna, 
wo odwiozło do szpitała Dzieciątka Jezus, 


opie 


karbolem i jodyną 20- 


JE wadzi) 


dzony Krułow ma tę satysiakcję, że jego 
pryncypał ma możność zażywać wszelkich 


rozkoszy więziennego „a> 


| na które naraził jego. 


Co do podpalenia, to ani ojciec, ani syn 


| nie przyznali się do tego czynu. Natomiast Ko- 
| chanowicz przyznał się, że dopuścił się mal- 


wersacji w księdze magazynowej oraz mani- 
pułacji x wywożeniem mebli i innych rze- 


| czy, 


Jak stwierdziło dotychczasowe dochodze- 


nie, klucze od magazynów przechowywał 


| sam Kochanowicz i bez jego wiedzy nikt do 
| magazynu wejść nis mógł. 


W dzień pożaru Kochanowicz wydawał 


| rzeczy z magazynu znaną i popołudniu. Ma- 


gazyn zamknął o godzinie 4-ej po poludniu 


pl wyszedł na miasto, wrócił zaś do domu © 


| godzinie 7-ej wieczorem kiedy składy zaczę- 


ły się już palić, 
Pierwszy dostrzegł pożar stróż nocny, 


| Antoni Smosarski, który przyszedł na służ. 


tórą Pogotowie ratunko- | 


_ Topielec. Wczoraj na Saskiej Kępie wydobyto | 
x Wisły ewloki topielca, w którego ubraniu znaie- | 


złomo dowody osobista na nazwisko So-letniego Kle 


| p Wolskiego, zamieszkałego przy ul. Hortensji 
pady 


Derda, zostawił wczoraj na 


ay W par koni przed 
domem nr. 24 ańakiej, pod o r 


pó p tego do cy ao a rg 
Pravia powrócił w to miejsca, ani 
a Mae 


da nie ZNA, ani też nie wie skąd on pochodzi. 
Znaczna kradzież. 


M 


wilę swój AR zapr 


ryka üri 
wartości 18,000 mar 


a to z dwu powodów: zedowe. m 
chwilą zawarcia pokoju z Rosją, Modna się 
było spodziewać powrotu klientów, a następ- 
nie — 


nie było już wiele do sprzedawania, 


żome z 6-lu pokojów i dla swego syna — z 
8-ch pokojów. Mieszkania te umeblował rze- 
czami, zrabowanemi ze składów i stanowią- 


sportamaina, właściciela koni wyścigowych, Bi- 
bikoówa, b. prezesa zarządu ięatrów Warszaw- 
skich Herszelmana, sędziego Muchanowa i 


chamowicza zdobią rzeczy generata Nięczwa- 


łowa, pułkownika Maksymowa i kapitana Tur- ; drugi sezon takiem wykonaniem, jakiego nie 
| spotykało się nawet ch To- 
Poni w domu tym EWA spe o się nawet za najgorszych czasów 


CZADINOWYA. 


spodarza, jego syna i służby aieia też i h 
inni lokatorzy, Kochanowioz ażeby nie ścią i 


gnąć ma siebie podejrzenia, zastosował taką ` 
manipulację. Upatrzone przez niego meble ro : 
bolnicy pakowali do furgonu, który następnie ` 
wysyłamo na miasto, do robiło wrażenie, że: 
A wykupił swoje rzeczy i że przedsiębior 
stwo odwozi mu je do domu. 

Po pewnym czasie furgon ten wracal na © 
u. Targową i rozpoczynało się wslawianie ; 
mebli do mieszkania Kochanowicza; wyglada- 


mieście, 


Roos przyzi z znać MU trzeba, że 
gust miał dobry, 
i wybienał tylko co najlepsze, — 
Alby zatrzeć ślady tych nabal Ko- 
chanowicz, który sam własnoręcznie prowa- 


dzi? główną księgę magazynową, 
biał w miej nazwiska swych klientów i ich 
adresy w taki naprzykład sposób: nazwisko 


„Mushanow“ przerobił na „Mucdhanowakj zaś | 


adres „7, Natollńska” na „z Natolina" i t. p, 

- Podobnych przeróbek w księdze maga- 
zynowej znaleziono sporo. TAsta klientów, 
których rzeczy rozgrabil Kochanowicz, ga- 
wiera kilkadziesiąt nazwisk, a suma strat 


Bardzo obciążające Kochanowicza ze 


urząd magazyniera, lecz za malwersacje { 
przywłaszczenia został wydalony i 

oddany pod sąd, 
który go skazał na rok więzienia. 

Krutow twierdzi, że wszystkie malwer- 
sacjo i kradzieże, za które go skazano, popeł- 
nil z wiedzą i za namową swego pryncypala, 
Zrobione bo było w tym celu, aby ną wypadek, 


gdyby się wydały nadużycia i kradzieże, Ko- 


chanowicz mógł z siebie winę zrzucić, Za to 


poświęcenie się dla swego chlebodawcy, Kru- | 


fow miał być sowicie wynagrodzony, lecz 
kiedy po wyjściu 4 więzienia zgłosił się do 
Kochanowicza, | 

doznał rozczarowania. 


- Na razie mie było do kogo iść na skargę, 
I lena obecnie nadeszła EE edy PORYWY 


Aer Gospodarz ze wsi Śmielin, w | 


poprrera- 


bę przed godziną 6-4 po południu. Najpierw 
ukazal cię dym 28 BŁCZYtU. 

Majątek Kochanowicza składa się s 
dwóch posesyj w Warszawie, mianowicie 
przy ul. Żytniej nr. 12 i przy ul. Targowej nr 

2, Oraz z willi pod Łochowem., Nadto zna» 
leziono u niego w kasie 

gotówką 83,000 marek. 
Dom przy ulicy Targowej obarczony jest 


długiem hypotecznym na rzecz Banku handło- 


Wied Doc. nie- | 


WOZU, | 
nie zastał Nazwiska alużącego Der 


Wczoraj a mieszkania Hen- | 
nerak PTR i bielizną | 


| wego w wysokości 160,000 rubli. 


SŁ M. 


Teatr i widewiska. 
| TEATR WIELKI. 
Tannhäuser, opera R. Wagnera. 


Gdy przed rokiem p. Korolewicz-Waydo- 
wa obejmowała dzierżawę teatru Wielkiego, 


| towarzyszy ła jej powszechna życzliwość i 


Toe Poren me takiego sta- 


| da wana PAY m e pw 
"| ją ua takim poziomie, na jakim stać 


powinna 
| pierwsza scena polską. Publiczność i krytyka 
zamykała Oczy, zwdaszcza W początkach, na U- 
| jawuiające się braki, uwzględniając trudność 

| jakie miała do zwalczenia p. Korolewicz. Dzię- 
| ki tej pobłażliwości pierwszy semon nowej dy- 


| rekaji cieszył się manem powodzeniem, mo 
| żną śmiało powiedzieć, niezwykłem ' TU 
W roku 1915 Kochanowicz przenióst się | kach wojennych. 0-0 W WAT- 
do swego nowego domu przy ul, Targowej nr. | 
12 i urządził tam mieszkanie dla siebie, zło- | 


Ale powodzenie obowiązuje. Więc można . 


| było oczekiwać, że drugi sezon będzie istotnie 
| stał wyżej, aniżeli pierwszy, tak pod wuglę- 
| dem repertuaru, jak i wykonania i że pobla- 


AE SEEE 


| żliwość dotychczasowa stanowić będzie 
comi własność ks. Mołostowa (7), cnanego | dziec do knoczenia na wyższe szczeble astyz- 


kapitana Kesella, Mieszkanie Kazimierza Ko- | pamiętała 


x 


T 


j 


bo- 


IM, 

Q tem jednak zdaje się p. Korolewicz nie 
Brała widocznie pobłażliwość i 
bezwzględne poparcie ca obowiązek, a powo- 
dzenia za należna nagrodę i zainaugurowała 


syjsko-czynmowujczych | 
Wznowiono T onks, jedną z najłat- 
* wyiejszych oper wielkiego reformatora muzyki 
> dramatycznej. Można było więc oczekiwać, 8 
a wykonanie, przy tax dobrych. siłach, jakiesmi 
nwporządza Polska, będzie przynajmniej po 
prawns, jeśli nie doskonałe. Tymczasem ło, 00 
słyszeliśmy nawel na drugiem przedstawieniu, 
stało tak nisko, że niegodne jest sceny sto 
; łecznej, i tych nadzieł, jakie w kierownictwie 


P. Korolowio poaldadano., Wina za dopuszczer 

j nie do takiego przedstawienia obciąża wyłącz. 

ło to, jakby Kochanowiczowi przywieziono nie dyrekcię, i stanowi w jej bilansie nieza 
meble, zakupione w jednym z magazynów w ; tarty mi 

| tarty minus, 

W ten sposób umebłował on ewoje i syna | 0 

Arian * Mazurkiewicz, 

| na odpowiedzialne stanowisko, spotkal się z 

| życzliwością i wyrozumieniem dla jego nie- 

| doświadczenia w kierowaniu operą. P. Ma- 

| zurkiewicz zawiódł jednak oczekiwania i w 

|.„Fannhiuserze” wykazał, że nie dorósł do 


tak wysokich zadań. Kapelmistrz, który ma 


Drugim współwinnym jest dyrygent, p. 
I on, przyjechawszy z Łodzi 


odwagę dyrygowania utworami wysokiego 


| repertuaru, ma za zadanie nietylko kierować 
| orkiestrą i zespołami, ale także — i to prze 
| dewszystkiem — nadać odpowiedni styl ca- 
| łości. Rzeczą kapelmistrza jest albo dobrać 
| takich solistów, którzy zaznajomieni są ze sty- 


lem wagnerowskim, albo, jeśli takich niema, 


ido dyspozycji, przez odpowiednia wskazów= 
| ki nadać ich wykonaniu właściwy charakter, 
| Utworów Wagnera nawet s pierwszych jego 
| | OKTESÓW =- nie wolno śpiewać na modłę 
znania złożył były jego pracownik, Józef Kru- | 
tow, który w latąch 1914 — 1916 piastował | 


włoską, z portamentami i dowolnemi zmiana- 
mi temp! Tego p. Mazurkiewicz nie uczynił 
i zdradził brak wszelkiej odpowiedzialno- 
ści artystycznej. Przytem jego tempa i cie- 
miowania stały na prymitywnym poziomie i 
wykazały brak gruntownego przygotowania 
kapelmistrzowskiego. Winą zaś nie do daro- 
wania jest jego stosunek do chórów, która 


| przez brak czujaego kierownictwa rozsypy- 


waly się formalnie, pomijająe nieznośne dla 


i ucha detonowanie, 


Temù nieudanamu występowi dzielnie se- 
kundowali soliści. P. Brzeziński zdradzał naj- 
jaskrawiej ze wszystkich, niezrozumienie stylu 
wagnerowskiego, przez co postać Wolirama 
nie miała zupełnie charaktery Pozatem de- 


| tonował całą partję w taki sposób, że slucha- 
mie jego śpiewu sprawiało wprost lizyczny ból, 


Wogóle od jakiegoś czas ae się tawani | 


| skoro 


u p. Bmezińskiego coraz silniej występujące 
detonowanie, które budzi mimowoli poważne 


obawy. Niedociąganie i forsowanie zwłasz 


cza wyższych tonów, charakteryzowało także 
p. Ostrowskiego. » 
Partję Elżbiety śpi | l 
Wajdowa: Jej intonacja również pozostawia- 
ła wiele do życzenia. Interpretację zaś cecho- 
wała monotonja i brak kontrastów dynamicz- 
nych, których tak wiele można wydobyć z tej 
partji. Jedynie p. Kuncewicz, jako „Wenus, 
świeżością głosu i czystością intonacji wpro- 
wadzala w całość orzeźwiające momenty, któ. 
re jednak nie zdołały zatrzeć surowości głoso- 
wej i interpretacyjnej. | - ao 
Osobne słówko rzetelnej pochwały należy 
się p. Tracewskiej za nieskazitelne i muzykal- 
ne wykonanie malutkiej partji pastuszka. 
Rolę tytułową wykonał p. Dygas. Głoso- 
wo stał on na wysokości zadania, interpreta- 
cja natomiast pozostawiała wiele do życzenia 
tak pod względem muzykalnego ujęcia jak i 
w kierunku aktorskim. | SPRZ 
-O ile chwalebne byłoby wprowadzenie na 
stałe do repertuaru dzieł takich, jak Tannhäu- 
ser, celem wyrobienia smaku w słuchaczach 
dla zrozumienia późniejszych oper Wagnera, 


o tyle takie wykonanie, jak wczorajsze mija 


się zupełnie z celem i obniża poziom muzy- 
kalny Warszawy. A przecież nie jest to za- 
daniem kierownictwa operowego! 
| Í f C. Z. 


Z Opery. 

Dziś pierwszy raz w sezonie opera Meyerbee- 

ra „Airykanką”, z dyr. Korolewicz - Waydową, 
Gruszczyńskim, Krużanką, Ostfowskim, Narożnym, 
Muncelingrem i Kamieńskim. W operze bierze u- 
dział cały zespół baletowy z primabaleriną Pawiń- 
ską na czele. Kapelmistrz Hirszfeld, 
Jutro opera Gounod'a „Romeo i Julja* z pp. 
Mokrzycką, Doboszem, Tracewską, Ostrowskim, 
arożnym i Rechtlebenem. Kapelmistrz Hirszteld. 
We czwartek „Tannhäuser“, i | 
Teatr Rozmaitości. 

Dziś i dni następnych grana będzie świeżo wy- 
stąawiona komedja J. Blizińskiego „Pan Damazy*, 
w wykonaniu pp. Liidowej, Micińskiej, T. Trapezo, 
Gromniekiej oraz pp. Frenkls, Rapackiego, Śliwie- 
kiego, Rolanda i Różyckiego. ` | 


AE p. Korolewicz- 


Od dziś kasa zamawiań rozpoczyna sprzedaż 


biletów na piątek na sztukę B. Gorczyńskiego 
„Konstytucja“, w której po raz pierwszy po po- 
wrocie z urlopu ukaże się p. Janina Szyllinżanka, 
oraz p. Józei Węgrzyn, Frenkiel, Bednarczyk, Ska- 
rzyński, Bogusławski, Różycki, Weryho, Mysłakowe 
aka, Michałowicz i Lorena, e 
Teatr Mały 
Dziś i jutro komedja Engla „Zachwycająca ko- 
bieta“ z p. Mrozińską w roli tytułowej i p. Bryliń- 


m. Ra 
an Teatr Nowości 
P. Lucyna Messalówna ukaże się dzisiaj po raz 


PTY 8 k, 24 w 


Florjana dziś o godz. 10 rano. 


Dotychczas zapowiedziały swój udział w po- 
grzebie następujące delegacje: a. 
Milicji miejskiej m. st. Warszawy, straży 


siedleckiej, związku Florjańskiego, Tow. przyja- 


rzędników wszystkich wydziałów magistratu. 


zmarła 21 b. m. Nabożeństwo w kościele P.P. Ka 
noniczek we werek 24 b. m. o godz. 10 zrana, po- 
czem eksportacja na Powązki, | 


pp. na omentarz ewangelicki, ao. 
Stanisław Szczepaniak, lat 32, zmarł 22 b m. | 
Nabożeństwo jutro w dolnym kosciele św. Krzy= 
ża o godz. i0<€j zrana, eksportacja na Powązki o 
godz. 3-ej pp. | 3 | 
„Edwin Tylicki, lat 23, zmarł 15 b. m. w Ra- 
domiu, gdzie też został pochowany, PA 
Po zjeździe sportowym, 
Zamknięcie Zjazdu. 

Wieczorem o godz. 834 uczestnicy zjazdu ze- 
brali się w sali Tow, łyżwiarskiego, gdzie nasta- 
piło uroczyste zamknięcie zjazdu. Na scenie przy 
stole zasiadł komitet, po po przeczytaniu kib |. 
ku wniosków (m. in. jeden b.charakterystyczny, by 
zjazd poczynił starania u odnośnych władz, by te 
ze swej strony przesirzegały używania prao i nazw 
sportowych tym Towarzystwom, które nie współ: 
lego ze sportem nie mają), dr. Osmólski odczytał 
pewną ilość dyplomów, "przyznanych zwycięscom i 
wręczył je kilkunastu zwycięscom. Reszłą dypło 
mów i całkowita lista zwycięsców jest w przygo- 
towaniu. . HZ | SE 
Po tej uroczystości odbył się pokaz kinematło- 


à 


graficzny zdjęć z onegdajszych zawodów pływae- 


kich i nawet wczorajszych regat. = 

-~ _ Po pokazie wszyscy obecni zasiedli do wspól- 
nej wieczerzy, która przeciegnęła się do późna w 
noc. | l 


Wygłoszono liczne przemówienia. M. in. prze 
mawiali pułk. Januszajtys, prez. Ign. Baliński, hr. 
Raczyński, dr. Osmólski i inni, | i | 
Pokłosie. 
Onegdaj wieczorem zakończył się pierwszy w 
Polsce zjazd sportowy. Choć jeszcze nie wszystkie 
dyplomy zostały rozdane zwycięzcom, choć prace 
komisji sędziów trwają jeszcze — całokształt zjaze 
du mamy jednak przed oczyma, | 
Co można o nim powiedzieć? 
Zjazd udał sią niecałkowicie: zarówno udział 
prowincji, który natrafił na poważne przeszkod A 
jak i same wyniki sportowe, mogłyby być więk- 
sze. Jeżeli zawody sobotnie i niedzielne miały 
być czemś w rodzaju polskiej Olimpiady, to wia- 
dectwo, jakie stąd dla stanu polskiego sportu ply- 
nie, nie jest dlań zbyt pochlebne, | * 
Przedewszystkiem co do wyników, - 


Jeżeli będziemy je brać stosunkowo do euro- 


4 AnaS T pejskich — są bardzo nędzne, jeżeli stosunkowo 
10-ty m SP Re R RSE d A do ogólmo - polskich — sede jeżeli wreszcie — | 
Jutro dana będzie „Księżna zardaszka”, do dotychczasowych warszawskich — zupełnie do- 
Teatr Letni ke. == 
NIE pe ax więc. tO 
= Teatr Leini daje dziś po raz 28-y „Ciotkę Ka- | ignorantów, domorosłych „nauczycieli* i mimo 


jutro po raz 38i „Dudek“, | 
; W sobote ujrzy światło kinkietów farsa Bis 
sona p. t „Piorunem*, p. 


Teatr Praski 


Dziś przedstawienie na cel dobroczynny. Ode- 
grana zostanie komedjo - opera w 8-0h aktach Ka- 
mińskiego „Skalmierzanki” | 
Teatr im. Staszica. 


wystawia dziś po raz pierwszy „Syna mamnotraw- 
nego”, obraz mieszczański ze śpiewami, z francu- 
skiego. W sztuce tej, która w swoim czasie cieszy» 
ła się w Warszawie powodzeniem bierze udział ca- 
ły zespół teatru z pp. Bortnowska, 
„Orzecką, Cornobisem, któ 
Machalskim, Peterem, Popł 
na czele. l l 
Wieczór Wandy Siemaszkowej. 
, W sobotę nadchodzącą, dn. 28 b. m., na estra- 
„dzia u Hermana i Grossmana wystąpi zuakomita 
artystka p. Wanda Siemaszkowa, która da się sły- 
szeć w. szeregu arcydzieł poezji polskiej, 
_ Stałem powodzeniem cieszy się obecny pro- 
gram z pp. J. Bielska, Rapackim, Morozowiczem, 
Strońską, Kitschman, Doboszową, Tomem į Wind- 
hęimem na ezel 


a Bystrzyńską, 
8 ę wyreżyserow. 
wskim i Szankowskim 


e. 
Teatr „Argus“, 

Cały zespół weśmie udział w dzisiejszej pre- 
mjerze, złożonej z 15 solowych numerów. R. Gie- 


rasieński wypowie nowy monolog. Benedykta Her- 


iza p. t. „Funio Kiko, artysta z bożej łaski". 


arna. 


(0 mi I jutro w eat 
Teatr Wielki, Dziś „Afrykanka* Meyerbeera, 
jutro „Romeo i Julja* Gounoda (g. 7.30). 
- Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro komedja Bli- 
zińskiego „Pan Damazy* (g. 7.80). | 
Teatr Letni. Dziś „Ciotka Karola“, jutro „Du- 
dek“ (g 7.30). | | 
© - Teatr Nowości Dziś „Targ na dziewczęta”, 
jutro „Księżna Czardaszka* (g. 7.30). RER 
Teatr Polski. Dziś „Książę Niezłomny* Calde- 
rena, jutro „Cyrulik Sewilski* (g. 7.30). 
Teatr Mały. Dziś i jutro komedja Engla „Za- 

- chwycająca kobieta”. (g. 7.30). - ke zał S 
Teatr na Pradze. Dziś „Skalmierzanki”, 


jutro 
„Kierownik szkoły” (g. 7.80).. | 


2 żałobnej karty. 


-- Pogrzeb ofiar katastroły. 
Nabożeństwo żałobne za dusze strażaków V 
«ddziału, ś. p. Michała, Skowrońskiego i ś. p. Ju- 


koniecznego w iakich razach umiejętnego masażu, 


«jonalną. Trochę więcej uwagi na to, co w ostat- 


"dem państwie posiał on ziarna zdrowia i tężyzny 


pływamy nieźle. mimo: wszystkich 
(jak to było w sobotę) bardzo zimnej wody. Jeżeli 
uwycięzscy, zwłaszcza Zaleski, Gillewicz i Pietra- 
szewski nie przetrenuią się, jeżeli swe dalsze stu- 
dja pływackie będą prowadzili pod okiem fachowe 
ców, i jeżeli — co najważniejsza — nie będą w : 
tak fatalny sposób narażać swego zdrowia, jak to i 
było na ostatnich zawodach, gdzie po biegu miast | 
był stosowany.. alkohol — to będą z nich kiedyś ; 
zupelnie dobrzy zawodnicy, na europejską miarę. 
Nasi wioślarze u acz powoli, drogą ra: 


niem dziesięcioleciu zrobiono w tym dziale w Zai 
chodniej Europie, a wszystko będzie w „porząd-. 


stopniu rozwiniętą zaletę: zapał i dobre chęci. Slab- 
szych natomiast ma zawodników i kierowników, 
Tym ostatnim zbywa na praktyce. Dopełnić ich w 
tym względzie muszą fachowi lekkoatletyczni tre- 
nerzy, których u nas narazie zupełnie jeszcze nie- 


Bardzo nieświetne w tym pięknym dziale 
sportu wyniki poprawią się wtedy „niewątpliwie. f 
Przybędzie również i zawodników, których mamy 

zniknie może bar- | 
dzo smutny objaw: zawodnicy przestaną być sezo- ł 
nawemi, nie będą ginąć po roku lub 2-ch (oo dziś E 


Lekka atletyka ma u nas jedna w wysokim 


*: 


atletyce zajmujemy. | | 

Nie dotykając narazie szermierki i gimnesty- 
ki, która ma specjalne zadania (i zasługi) raczej 
w hygjenie, niż w sporcie, musimy stwierdzić, że 
pod względem wyników sportowych zjazd wypadł 
bardzo skromnie. | OTB. U A 
-Miel on jednak i inne 
zdaja się, znakomicie. | 
Zjazd obudził, a może więcej niż obudził, be 
w wiet jednostkach ożywił myśl o możliwo- 
ści rozwoju zachodnie - europejskiego sporiu w i 
Polsce. W tym tak zaniedbanym pod. tym -wzglę- 


pam rel 


zadanie i spełnił je, 


eo 


$ 
fizycznej. -. SSEErZ> 
_ Od stolicy Polski powisł wiew: nawet i te 
skromne wyniki sportowe, które na zawodach zjaz 
dowych osiągnięto, otworzą wiele oczu i da Bóg, po 


wiano. 
Z. poczełka z niedowiersenism.. = 
— Chyba gazety przesadzeją — pomyśli sobie. 
niejeden Józiek w Pyzdrach, Magnuszewie, Włoda- 
wie, lub Wólce — bo czy można skoczyć przeszło | 
6 metrów wdąl? | DS S 
_Pomyśli, odmierzy, spróbuje, —. kiepsko, tea. | 
Wie cztery, poradzi się z przyjaciółmi. I spełni się | 
jedno z gorących pragnień inicjatorów i organiza- 4 
torów zjazdu: gdzieś na głębokiej prowincji za- | 
"wiąże się kółko smeriowe, ã o tę, Poz E 
Nie potrzeba żadnych przyrządów — ot miarka j 
— zegarek... a potem skoki, biegi, rauty, współza: | 
wodnictwo i zdrowie, a z niem i siły. 5 0 i 


cie — L j. nietrwalemi. Można je wolą. cierpliwo- 


A nałożone organizmowi naszemu przez na- 
ścią i hartem rozszerzyć, można z tego, co się na 


turę granice. okażą się fakiemi, iak'emi są w isto- 


ljana Szczepkowskiego, którzy zginęli przy poža- | P 
rze w dniu 21 b. m, odbędzie się w kościełe św. 


f i 
| cy piersi, a powtarzany kilku 


ogniowej  mirisko-mazowieckiej, straży ogniowej z 
ciół Pragi, związku Stowarzyszeń praskich, teatru. Ę Je. 
praskiego i chórów opery warszawskiej, oraz u- | ski 


Tolla Certowiez, kamoniczka, rzeźbiarka, lať 55 | skutkiem : 


Hala Boecheł, lat 3, zmarła 21 b. m. Eksporta- | 
cja z domu (Nowo-Senalorska 8) dziś o godz. 2 | 


| cowników, 


wszystkich zakątkach naszego kraju będą oma- | a 


rześnia 2045 s. 


umieją. Może pobi- 


Wyprowadzenie zwłok na ementara | Powąz Jè nas tutaj, a karo a ain rar | 
kowski odbędzie się w tymże dniu o godz. 8-pp: "ni ] | Ra zal A ioraa ‘Orly Białe i flagę : 


ak ania Że 


za stu tysię- 
u języka 


kami o~ 


- -Niech żyje 8. B. 


za tem idzie, dwóch 


R": 


- Epizod ze sprawy magistrackiej, ; 


` W sprawie pp. Włodzimierza Skrzymowskiego . 
(I Jana Pieńkowskiego, przeciwko magistratowi m. 


Warszawy, o wynagrodzenie a powodu zawiesze- 
nia w czynnościach po zajściu z dr. Tiskim — o 


czem pisaliśmy przed kilku tygodniami — zazna- | 
czenia godne jest zeznanie u sedziego śledczego, 
| złożone przez kierownika biura sprzedaży p. Bro- 


nisława Feinsteina. i 


|, Zeznanie to, które oświetła słogmiki w wy- 
dziala zaopatrywania, było uj” imione w sądzie, 


a przez nas w sprawozdaniu pominięte. . 
Gwoli ścisłości uzupe elmiamy ten brak. 
P. Feinstein tedy zeznał: - 


- jako pracujący prawie od zorganizowania 
tej instytucji (W. Z.), to jest od 15 września 1915 | 
T, znam doskonale skład osobisty personelu, za- | 
itaralny i e 
| tyczny i ze smutkiem. muszę stwierdzić, że pracow- 
nicy W. Z. stanowią zespół ludzi, którzy przeważ- 
nie niedorośli do poziomu i wymagań pracowni- | 
(ków instytucji obywatelskiej, jak rzadko da się to- 


równo jak i jego cenzus umysłowy, ku 


zauważyć gdzieindziej. 
Większość pracowników; 


i ty, obowiazku, uczetwego 1 sumiennego sr PATIN 
| powierzonych im czynności, tembardżiej, że ogólny 
głos niezadow ytycznie jest kierowany 


(0 teatr Polski, 


(o) Towarzystwo teatralne "nie R umawszy p 
Oskara Szeffera, jako pozostałego dyrektora tea- 


E 


tru, wysłało go jednocześnie jako delegata do p. | 


Stanisławskiego z prośbą o objęcie teatru łódzkie- 
p Stanisławski zgodzi się na propozycję tę i obej 
mię kierownictwo sceny polskiej w Łodzi. 


Nie mając nie przeciwko osobie p. Stanisław- 
| skiego, który jest bezwątpienia aktorem bardzo 


utalentowanym I mającym. szczerze artystyczne a- 
spiracje, nie możemy pozostawić bez uwagi sposo- 
bu załatwienia sprawy powierzenia dyrekcji tea- 


tru Polskiego w Łodzi. Zdawałoby się, że jedyną 


właściwą ku temu drogą jest ogłaszanie konkursu, 
a nie wyszukiwanie kandydata, któremu, jako 


pierwszy warunek, stawiana fest spółka dyrektor- 


ska z p. Szefferem, a przyjęcie przezeń tego wa- 


| runku wyłącznie niemal decyduje o powierzeniu | 
dyrekcji. Towarzystwo teatralne musi "wyjaśnić | 
opinji, czemu tak jest, jeśli nie chce, by, krążące. 

o przyczynach takiego postępowania. wieści, nabra- | 


| strojów. Mówca dokończył sprawozdanie de 


ły w oczach wszystkich cech prawdy. 

~ Pan Adwentowicz, jeden z najznakomitszych 
artystów polskich, nie mógł dostać dyrekcji w 
Łodzi, bo nie chciał mieć -wspólnika w osobie, pro- 


 tegowanej przez pewnych członków zarządu Tow. 


teatralnego, P. Stanisławski jest artystą zbyt po- 
ważnym, by godziło się go używać za parawan za- 


| kulisowych kombinacyj spółkowych. W świecie 
; aktorskim stało się niemal dewizą, że każdy ar- 


tysta o jakiem-takiem: nazwisku może otrzymać 
napewno dyrekcję teatru w Łodzi, 6 ile będzie się 
o nią ubiegał wespół z p. Szełferem. — Czemu tak 
jest — musi odpowiedzieć Tow. teatralne, ale za- 


raz, nim jeszcze w Radzio "miejskiej rozpoczną się | 


debaty szczegółowe mad budżetem, który przewi- 
duje subsydjum dla tegoż towarzystwa w sumie 
15.000 mk. Zbyt ciężko obecnie miasto zdobywa 
każdy grosz, zbyt wielu najpotrzebniejszych dla u- 


trzymania ludności przy życiu rzeczy musi odma- 


wiać, z powodu braku funduszów, by mogło tak 


poważną sumę dawać. instytucji, która odpowie. 


dzielny obowiązek troski o narodową scene pol. 
ską w Łodzi traktuje w 
ni i nie wzbudzający zaufania. 

__ Śmiała kradzież. 
_ (o) - Niezwykle śmialej kradzieży dokonano 
w nocy z niedzieli na poniedziałek przy ul. Piotr. 
kowskiej nr. 21... © A ae a 


_Na parterze tego demu znajduje się sklad to- 


warów sukiennych i kortowych Rosenberga. Zło. | 
tie ta okoliczność, žo miesz | 
piętrze i na parterze stoja | 


dziejom ułatwiła zadanie 
kania na pierwszem | 
pustkami.. Opryszkowie dostali wią przez dóch i 


przez otwory w sufitach wspomnianych mieszkań. 


do skladu i wynieśli najlepsze gatunki towaru, w 


ilości około 2200 łokci oo. adstawia wartość 
2D m a E JIkócże 
= Lup złodzieje wywieźli 


„ Wyśledzeniem opryszków zajęła się energiez 
nie policją. kryminalna. AE $ tęrgicze 


SER, Seite Mine czna Maat: 


-| regacje zarządu miejskiego, 


3 w otoczeniu duchowieństwa, a , isku 
>} Zdzitowieckim i biskupem - nominatem 


Í czem z wieży katedralnej rozbrzmiały tony | 


| mądzonych, wskazywał na wielką miłość Ojcowsk bo ki 
jaką otaczali zawsze Namiesinicy Chrystusa nasa ki, 


„.' Delegacje, które miały być 


„wysokości przyjętych przez siebie obowiąz! 
żadnym względem, a uważam to za rzecz koniecz- | 


i? NE We 


sposób zgoła nieodpowied- | 


| go ma być utworzona w Londynie 


a platformami i, jak | 
stwierdzono, wydostali Się ze składu przez dódza | 


GE RB "iwa 


tatora apostolskiego m i RICH g 


kwieciem i flagami o barwach papieskich, olacze 
; U tłumy, Około godz. Sej i laog 
| przed pałacem biskupim poczęły się ustawia 


- Q godz. 10-ej m. 15 Ekse. wiz 


SEI ami J E. a j 


| manem na czele opuścili pałac, kierując się do Bar, 
|| Przed wejściem do katedry, na dany znak fium 


wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Ojca św., 


i nału. Pochód wkroczył w podwoje prastarej Baz F. BA 


O 'godz. 10 i pół rozpoczęła się uroczy - 33 
św. pontyfikalna, którą celebrował w asysle 
duchowieństwa katedralnego J. E wizytator pu s 

Po odprawieniu Mszy św. J. B. ks. biskup g Zdzie ai 
towiecki w płomiennej mowie, zwróconej do zgro- 


naród i w zakończeniu prosił dostojnego 


į nika papieskiego, aby raczył udzielić agro adz 
| oym błogosławieństwa papieskiego. 


Wówczas J. E. wizytator udzielił g romadzo« 
Zdzitowiecki zaintomował pieśń „Boże coś Polskę". 
przedstawione J. 
E. ks. wizytatorowi, udały się do pałacu biskupie- 
go, gdzie mistrz ceremonji ks. kanonik Kruszyń- 


ski wskazywał każdej z mich miejsce w wielkiej 


Ekscelencji msgr. Rattiemu 80 delegacyj. 


Po ustawieniu się delegacyj weszli do sali 
Ekscelencje megr. Ratti i biskup St. Zdzito+ 


U 


de rozmawiając x delegatami. Dłuższe prze- ` 

wypowiedzieli pp. Degen, przełożona 8-kla- 

żeńskiego, Steinbokówna, obywałteł 
Grodzicki, red. Skrzynecki (wszyscy po 
> „Gońca Kujawskiego“ SŁ 
le), któremu J, E. ks. wizys, 
serdecznych słowach, mwe 
kując mu dwukrotnie, Po- 


Korrespondenz“ donosi:  —ž— 
Ze sprawozdań o przebiegu posiedzenia 


„Express 


centralnego komitetu wykonawozego rządu 
bolszewickiego, które się odbyło w dniu 17h 
m. wynika, ii pomiędzy przywódcami bolsze- 
wiakimi panują zuaczne różnice poglądów, 
„W posiedzeniu wzięli udział prawie wszye 


Pozerna,. | | 

Sprawozdanie  głównodowodzącego Ww 
froncie południowym, członka komisarjatu woe- 
jennego, Antonowa o walkach pod Kazaniem 
i Symbirskiem przerywane było wrzawą i œ 
krzykami: Kłamstwo, oszustwo, robienie. na- 


cy komisarze ludowi z wyjątkiem Lenina $ 


piero po wydaleniu z sali, zakłócających spo 
kój. AE, gi 


opór ludności chłopskiej, ignorującej rozporz 
dzenia rryde aowieckieje a aigo 
się z bronią w ręku rekwizycjom, zmusza ku 
misarry ludowych do zastosowania nadzwy 
czajnych środków represyjn 
._ Istnieje zamiar wysłania przeciwko 
nym włościanom ekspedycji karnej 


- lamatly ma bolowików. 


= ffelegram W. A. TJ. 
Wiedeńskie ©. i k. biuro telegraficzni 
Magi: osy sasz o | © ręki 
= Na członków trądu sowietów |; 
znowu szeregu zamachów, które wywi 
wę środki represyjne, . k 


OOO kmi ia 


„N. Zürcher Ztg.* donosi z Haagi: 
-W Kanadzie powstał obecnie ruek 
ma na celu przeprowadzenie rozd zia 
Kanadą i Anglją. Zrobione przez 


ambasada, a kanadyjski prem 


ale jako AMA część angielskiej Uni 
państwowej, Wobec tego w Kanadzie wyste 
- waja żądanie, ażeby stanowisko mianowane- | 
` go przez Anglję wicekróla było zniesione i a- | 
żeby odłąd osobistość, która posiada w swych. | 
rękach najwyższą władzę - wykonawczą, była 


| wybierana przez samą Kanadę. 


- Imnemi słowy ma to znaczyć, że Kanada | a | 
pragnie odtąd być niezależną republiką, zwią- | 


AE Auglją jedynie węzłami przyjaźni. 


_ Ia ME LeWIMÓW. 


Kijów, 28 wrześnie 
| pem W. A. Th 
i | Według RER dzienników, annja o- 
chotnieza zdobyłą szturmem miasto Armawir 
w obwodzie kubańskim, - 


Bolszewicy uciekają na porodilo i : eiiam 


dniowy wachód, 


- Balastrofa kolejowa. 


Drezno, 23 wrześnią, 
| (telegram w. A. M 
Kd poranne ezg: 


Nezoraj Opti po 
| ciąg lipski D 13 wjechał ze amniejszo: | 
szybkością na Riesaer-Plaiz na ejwoną Jai | 
pociąg berlińsko-wiedeński, który Berlin opu- | 


ścił o godz. 7 m. 4. Ró e pemean 
o a T oaen THN iag i ' 
A PEONO a 


najechania sick apre art. 


ró 
uszkodzeń. Są niestety także wypadki śmier- 


ei do zaznaczenia. 


Przyczyną kałastnośy było, zdaje się, prze- E. 


| oaza sygnału. 
Drezno, 23 września. 
(Telegram W. A. T. oo 


2. Wodhig ostatnich. obliczeń -w- kolacinotie | 
kolejowej pod Dreznem poniosły śmierć 32 o- | 


soby, pozatem jest 28 ciężko rannych i wielka 


liczba lekko rannych. W liczbie zabitych maj- { 
duje się żona drezđeńskiego kapelinigiye : 


"a. peni Pembaur. 


l amiron obciążenia Król. Polskiego 
zęścią długu wojennego Austro-Węgier. 


Pan Kazimierz Olszowski pracuje. Pod | Kiełbs 
powyższym intem wydał w szeregu książek | 
o likwidacji skutków wył znów pia 


kul „Nouo. Freie Pr 


„Dlugi wojenne Bes” ed: mah r b. w ; 


którym niepodpisany autor rzuca myśl obcią- 


żenia Królestwa Polskiego, w razie włączenia | B 
go w skład monarchii austrjąckiej, pewną czę- 
ścią długów, zaciągniętych przez te ARDA = 


g powodu wojny obecnej.. 
Nie będziemy powtarza 


żądającego równomiernego zozdziału wh J: 


Austrji na mieszkańców Polski i, prze 


go z tego tytułu 19% miljarda tak, że dlog w” | 
kapitale w Austrji zmniejszyłby się na głowę z | 
2182 koron na 1558, a oplata roczna tego dłu | Aof 


gu ze 128 na 98 koron“, 


„Pan Olszowski nie oświetla artykułu zl; 


na obranie różnicę pod względem „poziomu | 


- kulturalnego i ekonomicznego rozwoju Króle- 


stwa i Monarchji i stwierdza jeszcze prz 


wszelkiemi układami i orjeniacjami, że CE rów- | końskiego 


arów nie może być. Mowy, 


| Wogóle w calej broszurze 18-0 stronicowej - 
„wydanej pòd szumnym tytułem, jak zwykle i w 
dawniejszych swoich pracach p. Olszowski nie. 


. nowego nie powiedział. Wszystkie postulaty 
i dowody są dobrze znane i ij zyc 
o „wiele dobitniej oświetlane. I į 

a ez p. O. bynajmniej nie s 


RK nisgbieie, iż zrównanie Królestwa z mo 
| pay austrjącką pod względem rzekome | 


iluzyjneg obecigżenia długiem wojenny: 


, który narazie niema pod- 


Ę i, tylk rawaę, p 
dałyby się lepia na ksi 
brak wielki. R. G. 0.1- 

- tzeństwa za dużo pay 3 

i rozmaitych ` „opiek powiat 

Artykuł „Neue del i 
| staw, a armata wyata miona w 
Eb nia 


Wami ceu produktów 


Zeh wybuchu wojny 
tykułów pia BA potrzeb (spożywęze) 
Layer yna 


Dział ekonomiczny. 


cych się obecnie 


| 1919 roku. Siedzibą kantel 
| Pressburga do Budane. 


ji Bi nym, | | sierp 
zętym w głowie jakiegoś wiedeńskiego pie || 

ka miałoby jakoby być „pozornie sluszne”, | 44, 5 kg. 
| Bino jednak równoważne z zupełnem wyni- | W 


woju: ekonomicznego. ' Trzeba by 46 d o jt 
ko pia, pad ky Fade 00 dał P OL ie k 


|w a R s TA xW A mana a = 
"Na 1 32,000 losów _ . 16,000 logów i i prei WEMĄ razem 


i Toor wygrane o ią | iar 300 


 Colem umożliwienia odka zek na naszej ioler iio podzielono na 


LOD 24 wrzesnia ies r, as 4 


Ryan ł się ze SLATOWIELA prezydenta „As 
| eenaa Copper Co.“ {przedsiębiorstwo eks- 
atujęce miedź), Jego następcą jest F, C. Kel- 


aa | nina. 


BKMODOJE riel ceny ar 


(e) Upaństwowienie koleji kanadyjskich. 
Rząd kanadyjski postanowił upaństwowić 
wszystkie linje kolejowe. Obecnie toczą się już 
pertraktacje z „Northern wd oraz „Grand 
Trunk Railway“, 


(e) Wartość angielskiego handlu sewnętrz. 
nego w miesiącu lipcu, w stosunku do tego sa- 
mego miesiąca r. z, przedstawiała się nastę: | 
pująco (w funtach szterlingów}: 
lipiec 1918 


ły SA tienoin 


lipiec 1917 


109,192,072 + 19,087,253 
2022800 Aa 2.500,178 


się 6 14,3 mil, funtów ost 
| Wyrobów włóknistych ekeportowano mniej 
| za 5,9 mil luntów szterlingów. 


(e) Sumy subskrybowane na osiem bd 


te) Kartel anstro - woki pralcie. 
czyń emaljowanych został, aaa odwierają- 
szerokich widoków eksportu | 


(Ukraina, Rosja i t sk eagra jęk paka 


szawskiega 
omo 


rządom Kol ajowym, 


(e) Sekwostr egipskiego zbioru bawełny. 


Wodług wiadomości ości „Maaobode rząd angial- | || 


ył z dniem | | 


ly : 3d 


połówki, ćwiartki i ósemki. 


au Cena losu w każdej klasie 26 marek. memmmm 
Ya losu 18 mk., ią losu 6 mik. 50 Jom., a losu 3 mik. 25 isn. 


sth ta enie piątej klasy trwać będzie od 25 września do 18 października 1918 r. 


Bank Zlemisiaki oe ot Wygranrch, 


(8) Z 2 prana zmozykadskiego. Mr, 


- Ciągnienie 5 kl. Lot. Klas, na Inwal. wojen, któro trwać pedido c od 25 b. m. || 
| do 18 października r b. odbywać ji będzie przy ul. Marszałkowskiej 188 w sli | 
na [em EB 
Początek nanena 


W Królestwie Polakiem. 
(G-ga PUINE Klasowa Legjonów Polskich). 


8 Pogrążonym w saa: smutku p. SzymoGe | 
| mowi Bułca i jeso rodzinie z pns x 


= © 
| wodu śmierci prata jego p. = 
| wyraża niniejszym szczere Baa, | 
. Balbina kandacówna. || 
| Kutno, 20 Września 1918 r, 8461 | 


Tat konsole angielskie, . 
B. renta rosyjska x 1906 r. , . B8.—- 
4!/,3 renta rosyjska x 1908 r. . 
United States Etsel Corporation 
Bzltiwore and Okie . 
Canadian Paailie . 
Dyskonie prywatne 
Śrebre . 

Weksle as Amsterdam 
Czeki 

ier na Paryk, 


115— 


+ * a * « 2 w % 


Biali RA "Petersburg 
Ba je pożyczka wojenna 
bój, 


481, 8 e s 


wę wd ew wy e a p 


OBWIESZCZENIE. 
Wyplata sa kwity oska 


adzenia 


genenal-qubernatonstwa mada pola śp wyć 
rosemigrantom wypłacone kwity, wystawione przes 
wojska niemieckia w obwodzie  gensral-guberia 
torstwas warszawskiego za rekwizycje, dokoneza 
dla zadosyćuczymienia bezpośrednio potwebom 


Wykluczona jest wa SA rekcwizycje erio 
ne w celu przeprowadzenia lub  udoskonale 
środków operacyjnych, a uwalszcza za sakri 
małerjałów budowianych (drzewa, ceemenbi, częścć 
łelsza i t d.) dla wybudowania lub zaprawy siano: 
wiak polowych, dróg żnisznysh, szos, mostów i è px 
następnie ea rekwizycja samoch 


i wianie GG Aoin kie owi TAG 
tek wojny, a których jednak nie można uwałać me 
ało a zicc 


Wzywa się przeto resmi zj 
oddania swych kwitów w oddziale III preayijut 


a na n 8 * 
doki 


Nadesłane. 


M. SOBOLEWSKA 


prof. śpiewu 


i kierowniczka Ja leko) szkoły śpiewu po- 
wróciła, rozpoczęła lekcje. Zapisy codzien 
nie od 2 — 4 po poł i od 7 wieczorem, 


aa fla 8384 


6624 


M i m ' EN D M PP». 


„ B m. gierskich pożyczek wojennych przedstawiały 
" 1. » 5 w" » | się jak następuje w stosunku do sum yaa 
> O » 4, go, | bowanych w Austrji (w miljonach koron): 
Gro ” i „ $ a m w Austrja Węgry 
EJ: —0 adena 5 4 p Ba —„| I pożyczka wojenna 2,201 1,175 
ace » on Baw] IL p k 2,688 1,132 
Pęzak C legie mie | gi M , 4 4,208 1,870 au A 
cy, Aj E 4 > a * 25 » AV. 48 ge 4,520 2,000 
Żyło -ug y iyi, Y | 4,487 (2,300 
Ipa mniaki URE OESIE ORA > 189 __ 2,500 
: DAFORA — p A y m qat i 
Man ziemniaczana s 108, 6, 3 ” VII M ý 8,044 8,800 
ao R.woeaMej WIE 5,763 3,860 
kuły kolonjalne, Z 
| wdra krmy Brda akulscy). ARNE | TAZETO «a » + 55,075 18,587. wojska. 
, (| funt a kop Ia m. | (e) „Banki angielskie. „London Joint City 
|» B0 „ 8% „ — p | amd Midland Bank" podwyższa 5,188,840-fun- 
w 240 w 68 ny PAPOWO TM bawie 
w 80 LJ 8 wn bugów ” 
m tę » 5 n» 50 ` | 
„ 120 „ 85. „ — „| (e) Cukrownie. W olupacji austrjadkiej 
» 30 „ 8» mw» | przed wojną było 20 cukrowni, które wytwa- 
AL RJKOE. m” rzały 8,000 wagonów cukru. Podczas kampa- 
» 30 * 21 07 | nil 1916/16 r. awg tylko 7, które wy- 
i5 „ 1, T0, | produkowały 538 wag. Niektóre cuknownie są 
20 wo n—w zupelnie zniszczone. Innym brak buraków nie ndach itd. 
r » y » — » | pozwolił pracować. Obecnie mają tamże być 
Polędwica 3 8 418, — „ | uruchomione dodatkowo t cukrownie: nojo 
Baleron S 50 n Mnman e ; „Opole“ , „wWłosłów! 1 ja siek) pó policji. 
Eneo troe informacio | eirjéckiej w 2. 1916 wyniósł 14,000,000 mej 
- Ermy „E Wedel"). | „| siniżckiej w r. : 
rakao ooo funt 1.20 kop. 60 m. — L 
Szako] » e" * e aż = 
Karme a IAA GIEŁDY. 
zas Bow — nTn] aryo, 21 września „21/9 „20/9 
Mi a A acz m g sA II z: > 
jelęcji po AR Eog. Te łaty: na Lendyn „23 „2 . 
Wołow. 0 s p=» "aa Paryż „|100— | 81:60] 81.50 
di » D w Bunes » » Berlin 123.48 | 67.30] 67.30 
lep. » 3 y ames a » Rzym 100-— | 69.08] 68.58 
LEŃ » Św I w a m w Wiedeń  .|10501 | 37.26] 38-— 
Gęś po m w 80 o» "p s w Amaterdem „| 208.52 | 214.26) 314,78 
Kiaka.. a Bd gp ymy s u New-York .| 518 | 440—)| 453— 
»  „ Petersberg „| 266.68 SB— | 55 — 
ach NODE ZSR 5 s Ńztokkelm |138.89 | 149.25 149.30 
| Ta da b, = ey, ło przed wojna by byly w = k s Pusan .]13888 | 134—| 135— 
m > 3 
Era zę, ian, obecnie e falok z mię. | o prera. 
jest, at 10 ię to ey się "gloine wrięodem, — EA mena 
| poniew, udności uboższej za drogie, T: , l 
noit sobntajoza ię woła jem ddd do misa | Tapa d Stowarzyszenia Brany Dbuwianej si m, Warszawy 


podaje do wiadomości p.p. handlujących obuwiem w Generał - Gubernatorstwie War 
szawskiem, iż na zasadzie wyjaśnienia pana Szefa skalą płyny przy Gana: 
rał.Gubernatorstwis Węrszawskiem z dulg 7 września 18 

19781, transportowania obuwia w obrębia Generał - Gubernatorstwa War- 
nie Zza żadnym ograniczeniom, i że powyższe winno być 


8 r. za Mr. 


8168 


iętrze. 


a o godz. 8 rano. TE 


TREĘBACKA a. 


24 w rz ia nia 1918 a 


A zaa ai 


ZWIĄZEK 
| Detalistów Tabacznych „J 


PE. swoje. czynności. pod: karo 1 niotyem Sakai i organizatora. Si - a 


Sealry i i widowiska W Warszawie. 


O Dig we _włorek 24-90 września 
Teatr Wiki. 47 RE Polsk. 


AFRYRANKA |. Książę fiezłonny 


opera w B-ciu altach Moyorbsora. Tragodja w 8-ch cz Paca (9 obrazach) 
© Belika J.Korolewicz-Waydowa Calderona te la Barca, . 


Inez Jadwiga Krużsnka 
Vasco do Gama ia i pin Gruszozybski Przekład Juljusza Słowackiego. 


- mot MM i yna” p 


Dos madio E ask g Ponłzana, jego córka — W. tnie cath Aoi Ściśle po cenie monopolowej. 
a AC RAD AA | jej niewol- Iza Bonarówna samiunmuumn Zapisy członków przyjmu je. 
Di a | o Was. Orszówna > -biuro a od 9 do 1 i od 4 do 7 po 
Balin". | TPK Any.) (ŻÓRAWIA M dra. 


Sługa sądowy © Jan Sztern . Tarudant, książę mauryt. Jań. Nowacki - 


Rada admiralicji, oficerowie marynarki, aloni; 5 7 fona Verrai 


braminowióð, kapłanki, bajaderki, indja- 


j x. Wegiarko 
nie, damy, marynarze, zbrojni. DE BaRTY E E i portuga, S E 
konie, po ata «ie r ne h Lis Brytasz, trefniś A. Bogusiński : = 
nie, 8- ręcie, 4- - „| Bi 
nej z wysp archipelagu indyjskiego. aei newak 5 ehe o ua E się onć w ost 


Paczątek B g. 1 m. GU, koniec o Niewotnióy, Maurowie, żołnierze poriu- ; i EE A rasach EUT: wi 
i à È : - Reżyser: fe OSTERWA. 6 : > EEE — A E o e RÓRŁ bi W są, z: 
"TERI Rozmal [OŚ  Poszątek u g. 1.52. 
fan Uamazy Teatr Kogośe 


Komódja w 4-ch aktach J. Blizińskioge 


Pan Żegota osa kam, | Targ na dziewczęta 


Soweryn j ich _ A. Różycki 0 

- perećka w 8-ch aktach. Przekład Adol- 
EE PRZ mę Sliwioki -fis Kitsmana. (Reny ać Ludwik 5. 
Helena, jego córką H. Uromnioką wiński), 
Bajdalski, rejent W Rapacki | Tom Miggles J. Redó 
Genio, jego sya " T. Roland Harrison: | . R. Morozowioz 
Mańka T, Trapszo Flora, jego żona W. MANOWSKA 
Jan, lokaj i W. Bmieszke Lucy, ich córka . . Massal- 


Bessy, jej pokojówka ©. Orleńska 


Puezątek o g. 7 m. 30, Kunisg 8 | Hrabia Rottenborg 


ge 18 m .8 wiscz. - Prod, jage syn 


, zeryt 
Kapitan okrętu 


Walter 
'Seńdecki 


ROWE 
esy | pt 

= 

= 

fr] 

da | 


l . Makowiecki 
Tef hafni Adwokat "Szląząk 
! - zj Natarjnsś Jagielski | 
2 BA: ae Matka + więcka - 
Giot a Karola Córka E. Benkowiex 
Farmer L. Dobrowolski |- 
Rożyserował Marceli Trapszo PRR b Nowskowski 
Farsa w 3-ch akt. Brandons Tiomasa. Farmerzy; farmerki, gowboye, goście, 
Pułrownik Franciszek majtkóowie, palacze "okrętowi i służbą. - | 
Chesney baronet b. woj Srii Rzecz w Ameryc®a. > EEP = e e 
skowy w służbie indyj- Aki 1-szy—w osadzie Beggardale ped przy -> 
skisj j pa T. Orłowski rio dare s PE Da jadine zk: | 
Stsfan Spitting adwokat rison b -0I—U adwokata w San i i 
h w Oxtordzio z ) ki M. Trapazo . ý - Francisko. - r $ aA enig 
ord Babbarle 'Fartnor. 
Robert Qheausy ) studen. $ W. Macherski | Początek 8 g. I m. 38. Ge kwitnienia 
Donna Paca Drhiradorez o traki > roślin cobuiko h w wazonik: ch. 
onna Łucja D'Alvaderez ę i Ą 
ciotka Karola M, 'Chaveaux Teatr Mały H Fi iharmsaji. owyo ww ów a 


Kitiy ? x ka Kalinowska 
pittlnga || J. Sarska 
Ela Dellahay Morl- W iśniewska Lachwycająca kobieta 
Foso. służący Xi, Klernieki 
Blłużący Spi; tingi W. Rybloki Kretochwiia w ś-6h aktach Kagla 


. Fogząisk s godz, 7 m. 38. Pazząlek © godz, 1.30. Kunieg © 
godz. 18.38 wizcz 


+. 


torju m chemicz. 


ZORAWIA 2—5. 


„Tal M praise. Z Aao Go dziny przy jęć od 2—4 i od Ti 
Skalmierzanki AN Kup UJĘ 
Komedjo-opera Kamińskiego WBZO ika garusrobe oräè iura, 
z muzyką Kurpińskiego. | sklep krawiecki Chmielna 46| - 
Początek a ge 1. Ś8. à M.Figowy. 3410 


Zdr owi 2) n ó g E 


zachowują „KULIKA” cie] łe i nieprzemakalne wyściełki 
do obuwia ochraniają od wilgoci, odcisków i reumatyzmu. 


Sprzedaż hurtowa i dełaliczna. 
_ Kulik, Franciszkańska 31. | 3407 | 


LE carskie 
g | srebrne 
Kiereńskiego Ass 
Papiery rosyjskie i krajowe A 


3 kupuje po kursie giełdowym 
s KANTOR WYMIANY BRO 


nates Aa cet-dekorałór | > 
STANISŁAW. WÓJCIK 
_Ordynacka Mr. 18. | 


> PA wszelkie. roboty tapicerskie : Í stolarskie, 
| rabianie i odświeżanie mebli, 1 materacy, zakładanie | 
: nek, oraz kopno i Sprea różnych mebli. 


posiadający kilkunastoletnią praktykę poszukuje posady.| . 
Pisze na maszynach wszystkich systemów. Ofetty pod|. 

„biurowy“ w adm. - „Godziny t'olski“, Warszawa, 
Warecka 7. 8210 


a do nabycia» we ai pe k ULA ank : 
ałystad a polskiej dia szkól i samouków 

j „8 kajetem do ćwiczeń 
Bym e akos zj, 


" 


Wszelkie ogłoszer 


n ia. 


| przyjnuje dla ya 6 Polski“ 


POSZUKUJE 25, 000. mk, 


na 1- -8Zy Nr. hipoteki. Oferty w „Godzinie*, f Warecka 7 
RE spec „Lokata“, | 


60 koni i 108 koni 
kupię Oferty 
wentarzem żywym i martwym z| „Szleifsteln* Będzin. Skrzynka 
odpowiedniemi zabudowaniami "pocztowa Nr. 6. - : „8889 | 
kupię. Płacę całą simę, Ofer- 
ty pośrednio: lub bezpośrednio Piani m krzyżowe wspaniałe oraz. 
Poist anter, | mija. Godziny: meble Ac pięciu pokoj, | 


Stacja dla uczniów. z. Tömör ro- 


A a 2 totele io ~ owe, eta- 
wiczów Jarmölitakiej, gionan? żerka, stolik - do kart, 
Wilcza 86—6.- Š 17 


4 | lustro tanio. oraynacka, m. ll 
Pestki owocowe wył 


szone kupuj 
ska 27 m. e 


a-1 pokraji 
trade ani 
| binetu, dywany, . szalę, 


3467 | otomane sprzedam Ho 
es | St. Krzyska 5—12, 


ne BON, SAL, © 


r0; | kupuje, laci naj 
Jir 41 p ajlej 


r" Dh wto dobrej ziemi zin | LOKOMOŻYRĄ 


ib Ri RZA RÓS EAEn E AN E PR ETNE, i zza 
_ Dyłoszenia drekne. 

po: maz SEWER SDK 
și i wiedział eg miójsou Za- 

U y mieszkania. "Heleny i Jó- 
zety Buncler -"Bolesławskich, 
pierwsza zajmowała posadę na- 
uczycielki szkoły fabrycznej w| 
Widzewie pod Łodzią do wojny, 


Pokój P EUER umeblowany nie- |Posa T N ię: ga- 


daleko ul. Wiejskiej dla: binetu dentystyczne- 


raczy donieść bratu tychże pod gabi: A PaA 


„urzędnika niemieckiego* OSzU- | go na prowincję. Wiadomość Dent. 


adresem: Bolesław Buncler Bo-| ; mo pokrowce, rolety.. obrus e |. l 
lesławski, Radom ul. Długa 10 w dada ady | M. Kussner, „Łęczyca, (8840 | tanio. Widok 22-21. T 0 | WóŻek z TĘ D 
za wynagrodzeniem. 8462 ; : | ! 


ZE, liszaje radykalnie 0- E Sk bn >> R 
Pako słonecznego przy 'izra- Egem, żna wyleczyć tylko mo Fraacaski € K Eia E Sli LANET o pi a a miis 

Ji elickiej rodzinie poszu- | wiennym: „Samarum*. Wyłączna | todą , Berliin Titenan 4 kon- |wnież podlegają paracji. 0: W i niat f 
kuję. Oferty 3094 da reprezentacja, „elazna 83 m. 11 wersacja Elek orálna 30—50 Bor- { testy „Maszyn: sË l 


BR e ieo A kawaii o p razaikoysia 130. 7 338: E2 | 


- RANĘ TAGŚWNĄ SE Sz24% 
rolniczo-handlowa ka ATIO Pta- 


sia 2. 3463 Godzina Polskt 


